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i ernann ^ P a r y ż , 22 listopada, 
iffk niLde B r i n o n - specjalny wy-
CV J ' S m . Paryskich, odbył w dniu 
\T^rti* ^ • • ? " g o d z i n n a - r o z m o w e ; 

cucił 

Hitlerem. Wrażenia z tej 
\"l ogłasza publicysta w dzisiej

s i t i n ' ' 1 „Information". 
$ C m Hitlera, niema w Europie 
2 W n

 S p o r u > który usprawiedliwiał 
% £ ; Wszystko może być załat-
Jfcjj.J"Cd2y rządami narodów, o ile 

o n e poczucie honoru i odpo-
n°ści. Istnieje Polska ożywiona u. Podz iwu duchem patrjotycz-

Nla» ą o b o k n l e i Niemcy, niemniej 
| b y W a , i e do swych tradycyj. Po-
^kj ° ° u państwami mamy roz 

na użytek prasy światowit 
niema rozdźwięku, który mógłby nas. Będziemy mieli niespodzianki, ale wo- | samo. Powiedziałem kilka razy, żeTok 
dzielić. Mógłbym zrozumieć, gdyby mi bec mojego ludu, od którego zażądałem 
powiedziano: Hitler ma uboczne myśli.I uroczystej aprobaty, powiedziałem to 
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n l eszcze na nas. 
i b \ R r 2ed sobą długą pracę wew-

róciłem narodowi poczucie 
\u\ Pragnę mu jeszcze z po-
% % p r a d o ś ć życia i myślicie, że 
y i^.zyć moją pracę przez nową 
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F r a n c j o n i e w i e r z y w szczerość 
o ś w i a d c z e ń H i t le ra* 
PARYŻ, 22 listopada. 

Wszystkie niemal dzienniki popołudniowe 
omawiam wywiad, udzielony specjalnemu wy
słannikowi „Matina" przez Hitlera. Zaznaczyć 
trzeba, że redaktor de Brinon jest znanym 
dziennikarzem politycznym pisma „Information 
Cconomiyue et F i i i a n c i e r e B r i n o n a jak pisze 
jeden z publicystów — darzą jednakowa sym
patia b, premjer Daladier, jak i b. pretnjęr 
Tardieu. Znana jest jego dokładna znajomość 
spraw niemieckich, jaik i niezależność sadu.. 
Ponadto liii i jest pierwszym' gzjewiłkarzem 
francuskim, którego Hitler zgodził się przyjąć 
i udzielić mu wywiadu. W tern świetle do pu
blikacji Brinona przywiązuje sle. wielkie zna
czenie. 

Zastanawiając sle nad ofertą kanclerza i 
nad odpowiedzią, jakiej należy mu udzielić 
..Liberte" twierdzi, że kanclerz chce niewątpli
wie wytworzyć w bezpośredni sposób pewien 
nastrój we Francji, gdyż w przeciwnym razie 
powinienby powtórzyć swe piękne słowa fran
cuskiemu ambasadorowi w Berlinie. Pismo 
przypuszcza, że chodzi o zmylenie opinji fran
cuskiej i ostrzega przed tym — według try
wialnej terminologii Bismarcka — „Sosem, w 
którym Hitler chce Francie zamarynować". 

„L'Intransigeant"' równiej z nieufnością 
przyjmuje ofertę Hitlera. Pismo zestawia słowa 
kanclerza z tekstem tajnych^ instrukcyj nie

mieckich, w których wyraźnie sle mówi o okre 
sle pokojowej polityki, maskującym istotne ce
le niemieckie. Rewindykacje terytorialne nie 
wyłączając Alzacji i Lotaryngii. 

Dziennik pisze: Z Jednej strony mamy ofic
jalną deklaracje kierowniczych sfer niemieckich 
obliczoną na poruszenie opinii świata, z- drugie] 
zaś dokumenty konfidencjonalne, które całkowi
cie 1 w sposób brutalny obalają te pokojowe 
oświadczenia, 

. N i e mamy. nic przeciwko nawiązaniu bez
pośrednich rozmów z Hitlerem, ale pod warun
kiem, Iż Niemcy Istotnie utwierdzą nas w prze
konaniu, że ich intencje są szczere. Jesteśmy 
gotowi — kończy dziennik — wysłuchać wszy
stkiego, ale konkretne fakty nie' mogą zaprze-
czaś słowom. 

Publicysta Pfeiffer z „Notre Temps 1' anali
zuje warunki rozmów niemiecko - francuskich. 
Pfeiffer uważa za niebezpieczne rozmowy z 
sąsiadem, o ile w czasie ich prowadzenia daje 
się dowód słabości I niezdecydowania. Nie na
leży prowadzić z Niemcami przejściowych per-
traktacyj, ale hołdować- zasadzie: Wszystko 
albo nic. Warunkiem rozmowy z Rzesza jest 
pewność, jaką daje nasza siła wojskowa i mo
ralna. 

Należy mówić z Niemcami, kończy Pfeiffer, 
ale trzeba to uczynić, nie zmniejszając Jednego 
centyma budżetu wojskowego Francji. 

Alzacji i Lotaryngii jest uregulowany. 
Naród dat swoją odpowiedź. Czegóż 
można pragnąc jeszcze więcej. 

Ale mówimy teraz o bezpieczeńs
twie Francji. Gdyby mi powiedziano 
co mogę dla niej uczynić, zrobiłbym to 
chętnie, o ileby nie chodziło o ujmę na 
honorze lub o groźbę dla naszego kra
ju. Tak więc pewien dziennikarz angiel
ski napisał, że dla uspokojenia Europy 
trzeba pogodzić Francję i Niemcy i dać 
Fraticji dodatkowe bezpieczeństwo w 
postaci aljansu defensywnego z Anglją. 
Jeżeli chodzi o taki aljans, chętnie się 
na to piszę, bo nie mam najmniejszego 
zamiaru atakowania swych sąsiadów,, 
Polska to teraz rozumie, gdyż zna ona 
Niemcy lepiej. 

Na zapytanie czy Niemcy powrócą 
do Genewy, Hitler odpowiedział. Opu
szczając Genewę, spełniłem niezbędny 
akt i -mam wrażenie, iż wyjaśniłem 
sprawę. Nie powrócimy do Genewy. 
Liga Narodów jest międzynarodowym 
parlamentem, w którym grupy państw 
stają naprzeciw siebie 1 wzajemnie się 
podburzają. Zamiast doprowadzić do 
załatwienia pewnych spraw powięk
szano tylko nieporozumienia. Jestem 
zawsze gotów i dałem tego przykład 
do nawiązania negocjacji z tymi, któ
rzy chcą mówić ze mną. 
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b e s t i i I d w ó i k c : „Po roz-
oaary, uważam, że 

W zabitych w czasie Katastrofy lotniczej 
Największy na świecie samolot pasażerski uległ rozb ic iu . — 

P r z y c z y n y s t rasznej katastrofy nie ustalono 
Moskwa, 22. listopada. wy, aparat k. 7. 

(PAT) Pod Charkowem wydarzyła 14-CIE OSÓB PONIOSŁO ŚMIERĆ, 
się tragiczna katastrofa lotnicza, w któ- m. In. naczelny pilot Snieglriow, naczel 

nik działu montażowego fabryki lotni 
czej Inż- Zernotln, przedstawiciel głów 

rej rozbił się podczas lotu próbnego naj 
większy w świecie samolot 128-osobo 

Prowokacja pomorskich hitlerowców 
n a zebraniu prsediDwftorcieni n> Grudziądzu. 

Grudziądz, 22 listopada. 
W związku z wyborami do Rady 

i rym zaczął wymachiwać-
Przybyła na miejsce policja rozpro-

ziądzu zostało zwoła-1 szyła zgromadzonych poczem" spokój, w 

%&°Iau ^ 'czuciem zebrania miejscowe władze 
wysłały do lokalu 2-ch posterunko
wych policji państwowej, Ikitórzy mieli 
stanowić ochronę na wypadek ewentu
alnych ekscesów. Przewodniczący ze
brania Duday jednak odmówił przyję
cia ochrony i uznał, iż policjanci są nie
potrzebni i że sam sobie poradzi. Wo
bec tego proponowaną ochronę policyj
ną na życzenie organi-Jaterów zjazdu 
wyfcoląjn©* 

300 osób. 
W czasie przemówienia niejakiego 

Wiesego z Bydgoszczy, który wspom
niał o Hitlerze powstało ogólne zamie
szanie- Część znajdujących się na sali 
osób poczęła wznosić okrzyki oraz do
magała się, aby przemawiano po polsku-
Po pewnym czasie 'zamieszanie to za
mieniło się w bójkę, powodem której 
było wyciągnięcie przez wspomnianc-

że go prelegenta " 'emca rewolweru, któ-

nego urzędu awjacjl cywilnej Llppa* na
czelnik działu kontroli technicznej Pap-
czynskij oraz inżynierowie konstrukto
rzy: Szkłowskij i Zarecklj-

Pozatem zginęło kilku techników t 
robotników. 

Katastrofa wydarzyła się 21-go b. m. 
popołudniu-

Wiadomość do Moskwy nadeszła do
piero dziś o godzinie 17-ej. Przyczyny 
i bliższe szczegóły katastrofy nieznane. 

Powołano rządową komisję śledczą 
z komisarzem ludowym inspekcji robot-
nlczo-włościańskiej ukraińskiej Sucho-
mllnem oraz naczelnikiem G. P . U. o-
kręgu Charkowskiego i prokuratorem 
okręgowym na czele. 

Szcząście polskiego 
emigranta. 

Paryż , 22 listopada. 
Agencja i i avasa donosi, że 28-letni 

polak Józef Chojnacki, zamieszkały w 
Vigny wygrał pół miljona franków w 
drugiem ciągnieniu loterji państwowej. 



Str . 2 : 2 3 . Xl 9 3 3 " 

W 9 f 

B. posłowie Barlicki, Ciołkosz i 
terminu odbycia kary. 

astek mieli zabiegać o odroczeń 
Pożegnanie b. posła Dubois 

fkazani, przebywają**! %a&t®nUą9 n i e w r ó c i l i do 
Warszawa, 22 listopada. 

fB) W związku z upływającym dzi
siaj wieczorem terminem stawienia się w 
więzieniu skazanych w procesie b. więź 
niów brzeskich, rozeszła się w Warsza
wie pogłoska, że trzech z pośród pięciu 
przebywających w Polsce skazanych, za 
biega o odroczenie terminu odbycia ka
ry. — B. poseł Mastek, miał podobno 
zwrócić się do prokuratora lądu okręgo 
wego w Krakowie z prośbą o odroczenie 
mu terminu odbycia kary z powodu cho-
roby, wskazując przytem, że cierpi na 
cukrzycę. « 

B. poseł Ciołkosz miał również złożyć 
anualogiczną prośbę na ręce prokuratora 
w Tarnowie, a b. poseł Barlicki, zwrócił 
się do prokuratora sądu okręgowego w 
Warszawie, z podaniem o odroczenie mu 
rozpoczęcia odbywania kary do dnia 25 
b. m. z powodów rodzinnych. 

Dotychczas niema jeszcze odpowie
dzi prokuratorów na te podania. Gdyby 
odpowiedź nie została zakomunikowana 
wszystkim trzem zainteresowanym do 
wieczora, to winni oni zgłosić się do kan 
celarji więziennej. 

Natomiast b. poseł Dubois i b. poseł 
dr. Putek, przygotowują się do odbycia 
kary. Wczoraj, w redakcji „Robotnika", 
odbył 6 ię podwieczorek pożegnalny dla 
b. posła Dubois, który jest etałym współ-

r 

zebrał 
pracownikiem tego pisma, poczem w go | swymi towarzyszami. 
dżinach wieczornych, na specjalnej aka-1 Dzisiaj od rana w sejmie z.e:jiai a t c i a c j i i m • » • """«, nmOCnieMT W 
demji dla młodzieży socjalistycznej prze klub posłów P P S pod przewodnictwem, stracyj z okazji upr-y, s k t c H ; c 

' wyroku na b. więźniów D I * c j a | isty«! 

poświęcone 
się sejmu i 

t erefl i c 

zorganizowaniu n a

 dcnl0j 
w kilku punktach kraju n j a ^ 

mówił b. poseł Dubois, żegnając się ze I posła Niedziałkowskiego na obrady, 
Warszawie pewne koła DOI* 

Ręka do zgody z arabami. 
B e n G u r f a n i w o ł u j e 2 U d l o w s i « <ss> - 0 r c a B» s B* H . 

Z Paryża do Malmo 
w 4 i pół godziny przybył 

samolot pasażerski. 
,vhov»c * ^ r & 0 # € n n a 8 ! a » 22 l is topada. . , 

F r a n c u s k i s a m o l o t trzymofórówy 
„L'Emeraude" dokonał diziś lotu z Pa
ryża do Malmo, przebywając dystans 
1150 km. w 4 godz. 30 min- Na pokła
dzie .,L'Emeraudie" przybyło 11 osób-
Przeciętna szybkość wynosiła 267 km-
nia godzinę. 

Przygotowania ideowe 
do 2-ej piatiletkl. 

Moskwa, 22 listopada. 
22 stycznia czyli w 10-tą rocznicę 

śmierci Lenina ma zostać 'zwołany 18 
kongres partji komunistycznej, który 
ma ustalić wytyczne ideowo - politycz
ne na okres 2-giej piatiletkl-

Obecnie odbywają się w Moskwie 
komisje plenum Centralnego Komitetu 
Partji Komunistycznej- Część uchwal 
ma być opublikowana w dniach naj
bliższych-

Wielki transport 
narkotyków 

zasekwestrowany na okręcie 
greckim. 

Paryż , 22 listopada. 
Policja marsylska zasekwestrowała 

na pokładzie okrętu greckiego dwie to
ny opjum. Działała ona na podstawie 
informacyj egipskiego biura narkoty
ków w Kairze. 

Okręt grecki, który przewoził kon
trabandę przybył do Marsylji ze Stam 
bułu- Wartość zajętego przez władze 
francuskie opjum oceniają na 90 tys-
funtów szterlingów- Ładunek ten był 
przeznaczony do Marokka, Hiszpanjl 1 
Stanów Zjednoczonych 

Londyn, 22 listopada. 
Z Palestyny donoszą, że Ben Gur-

jon, przywódca żydowskiej partji ro
botniczej, zwrócił się do Arabów z 
wezwaniem do odbycia wspólnej kon
ferencji żydowsko - arabskiej w Jero
zolimie, celem dojścia do bezpośrednie
go porozumienia między obu narodami 
i położenia kresu ciągłym waśniom i 
walkom. ' 

Ben Gurjon jest członkiem Pgzeku-
tywy Sjonistycznej. w której reprezen
tuje największe ugrupowanie politycz
ne sjonistów. 

Lwów, 22 listopada. 
Onegdaj wieczorem odbyło się po

siedzenie prezydjum organizacyj sjoni-
stycznych Małopolski Wschodniej, na 
którem reprezentowane były wszyst
kie ugrupowania ?jonistyczne. 

W wyniku referatów i dyskusji u-
chwalono urządzić we Lwowie i na 
prowincji szereg zebrań protestacyj
nych przeciwko ograniczeniu emigracji 
do Palestyny oraz zażądać od egzeku
tywy organizacji sjonistycznej w Lon

dynie natychmiastowego zwołania sek
cji komitetu aktywnego. 

Jerozolima, 22 listopada-
Z Hajfy donoszą, iż palestyńskie 

władze policyjne na pograniczu syryj-
skiem wykazują w ostatnich czasach 
wzmożoną działalność w kierunku za
pobieżenia nielegalnej imigracji żydow
skiej, drogą przez Syrję- Wszystkie 
przejścia górskie są silnie strzeżone -a 
pogranicze ustawicznie jest patrolowa
ne- Również, i pas morski między Ras-
el-Nakura a Aklko strzeżony jest przez 
specjalne oddziały policji samochodo
wej. 

Jerozolima, 22 listopada-
Założony został związek faszystow

ski młodzieży arabskiej, mający na ce
lu obronę arabskiej sprawy narodowej 
wszelkiemi siłami. 

Jerozolima, 22 listopada-
W dzienniku urzędowym ogłoszono 

nazwiska 33-ch osób, które wysiedlone 
być mają z Palestyny, w przeważnej 
części za nielegalny pobyt w tym kra
ju. 
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ic podpisanie „poft t fu czterech" buio bicdern 
Paryż, 22 listopada. 

Porozumienie polsko - niemieckie 
wpłynęło na opinję poLityczną we 
Francji w kierunku zmiany dotychcza
sowego stanowiska wobec paktu 4-ch. 
Szereg poważnych dzienników podkre
śla, że pakt 4-ch był błędem, którego 
konsekwencje ponosi w chwili obecnej 
Francja-

Pomimo agitacji, prowadzonych za 
paktem przez jednego z głównych jego 
twórców i obrońców, a mianowicie am 

Jak słychać, 
parlamentarnego P P S 
ażeby b. poseł Dubois nie 
sam do kancelarji więzienia

 ce cico*;' 
bycia kary. lecz ażeby, ze * ,,a *" 
demonstracyjnych, oczekiwał 
stawienie go do więzienia 

Z kobtety-mtttó 
Zmiana, ale tylko w ks' ą 

meldunkowycft' m 
Warszawa, 22 ^°lt W warszawskich 

iworcow 1 ooroucow, a mianowicie am- , . " : : hnw1, -A™ 
basadora dc Jouvenela, opinia Publlcz- -owych przeprowadzono w J t i-
nn znezynn M M T . d . l * . J d , c y j ^ ^ W K ^ 

niemu Feldmanowi, który 
figurował w książkach m e l ^ c l 

krytycyzm, o czem świadczą liczne ar 
tyituly w prasie, wymierzone przeciw 
paktowi* 

Próby szerzenia nienawiści w Rumunii, 
rząd. obiecuje bezwzględnie t ł u m i ć * 

Restauracja „ROHNKE 
Moniuszki 1, 

Bukareszt, 22 listopada-
Na odbytem dziś wieczorem posie

dzeniu rady ministrów postanowiono 
przeciwstawić się wszelkim próbom 
podżegania i wzniecania nienawiści, tłu
miąc bezwzględnie usiłowania. Jakich
kolwiek zamieszek-

Rząd wyda wszelkie niezbędne za
rządzenia, celem zapewnienia stronnic

twom legalnym całkowitej swobody 
podczas kampanji wyborczej- Pozatem 
powzięto szereg postanowień o wpro
wadzeniu znacznych oszczędności. Mo
ratorium przewidziane w ustawie o 
konwersji długów rolniczych przedłu
żone zostanie do dnia 1 marca 1934. 

Przewidywana jest możliwość wpro 
wadzenia całkowitej swobody handlu. 
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Szef lotnictwa czechosłowackiego 
Urziflftcjł d o W a r s z a w y 

Warszawa, 22 listopada. 
(PAT) Dzisiaj po południu przybył 

samolotem do Warszawy szef czecho
słowackiego lotnictwa wojskowego, ge
nerał Pfaifr. 

Na lotnisku powitali goścja: szef de-

jako kobieta Chana 
Przeprowadzenie tych 

odbyło się po przesłuchań".1

 h •>• . (, 
letnich starców ż y d o w s ^ j j o^y 
przed 18-tu laty przeprowa^ ,ck < 
obrzezania. Niewiadomo ^ s

r t V W" j g . 
jej pomyłki Feldman z a P ^ J ^ • 
księgach meldunkowych 3 a J t „ 

Dopiero wobec rejestrac 
wych omyłka wyszła na J a 

dokładnie poprawiona. 

Wyroby rzem'0 5' 
poiskiegosKWle 

partamentu lotnictwa wojskowego płk. 
Rayski, poseł czechosłowacki Girsa z 
członkami poselstwa, zastępca dowód
cy okręgu korpusu Nr. 1 płk. Żurakow-
ski. komendant garnizonu miasta sto
łecznego Warszawy ppłk. SzajewskI, 
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22 b . m. (Nr. 323) ukazał się artykuł p. t. nej I. K. Poznański 
„Włókiennictwo Polski I Niemfec winno Ninlejszem podajemy do wiadomo 

wazjl japońskiej", będący streszczeniem glądy osobiste p. Bankwitza i nie odpo 
artykułu pod tym samym tytułem, u-\ włada poglądom i polityce przemysło 
mieszczonego w „Textłl Zeitung", a na
pisanego przez p. Ottona Bankwitza, 
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(o ° r i/ " ° W e g o parlamentu hiszpańskie 
* l e i i 19 l i s topada 1933 r o k u — dz ień 

byl 2 e Względu na swój charakter 
P°dobny do dnia 12 kwietnia 1931 

y& k t o r y położył kres rządom królew 
dc i , 0 W c z a s chodziło o rozstrzygnię-
K WebUcytu: monarchja czy republika, 
•t̂ " "'^różnicowane grupy ludności 
HibllY " a P r z e c * w siebie. Zwyciężyli re-

i zwycięstwo ich położyło tjP0ty — * w y c i ę s i w o l en p m u z y i u 
iąc

 r°toy, zda się, kres ustrojowi, czy 
aił^m u 2 Hiszpanji niepojęty anachro 

^ y o h c 

5i {^' e ó 19 listopada 1933 roku był rów 
Pt ! e.i P e W n e20 rodzaju plebiscytem. Ale 
,^'^otern tego plebiscytu byl już n i e 
i| C s c

U s l roi polityczny, lecz dotychczas 
il t 0jJV a n c metody rządzenia w tym u-
jjL' 1 rezultat plebiscytu wypadł dla 
V { odpowiedzialnych za dotychczaso

w y niemal katastrofalnie. 
^ woły mieszczańskie są dokument-
^ m i C r i o n e nieustabilizowaną sytua-
ftj e i

S p o* e czną kraju, przeorywinego 
^ V e l

P r ° c esy , których kierunku i kresu 
p r z e w ' d . z i e ć obecnie nie można. 

% e

l a ń s t w o objawa głęboki* rozczaro 
* Powodu' nikłości rezultatów, o-

ilils^lych przez nowy reżim w jego wy 
W o poprawę bytu warstw rolni-
^ • Nawet w ś r ó d proletariatu marze-
^ l | S zklanych domach" w c i ą g u 3 lal 

1 5 "Republiki Pracujących" („Re-
' ; ? . j , d e los Trabajadores) rozprysły 

p o w i c i e . 
rozczarowania zgotowały 

hiszpańskiej nowe r z ą d y w dzie 
I e ' t onomiczncj. Gospodarstwo na-

|l '^ 'szpanji nie jest zdrowe: od ro-
;;. Wstrząsają nien\_ kryzysy, rągją;-

A . źródło w wadliwej i anachronisi 
J v ! s Ł r "kiurzc życia spolecznegp,i. e-

h 1 C znego. Osłabiony organizm gos-
^ ZY nie ujawnił też należytej o d p ó r 
ta, & 'osunku do kryzysu światowe-
NC V W Y r a z i l s 5 e tu, jak gdzieindziej 
^ spadkiem cen, nagromadzę 
'^.b^kich zapasów towarów, trud-
' l \ 1 ^redylowemi, wreszcie ograni* 
| ?», i p r oduikcji i kryzysem bezrobo-
*»t;j| usl.c'ii nchtycznetfo wraz z 
S j , " y * ° d takich wydarzeń kryzy 
\ E i

U l a a i a , z emigracją kapitałów, i 
\ a, giełdową skłaniała do przypusz 

S ś^! ^y s i l k i nowych władców Hisz 

S / l o d z e n i a oznaczałoby defini-

\ i t , ^ a w pierwszym rządzie na prze 
Q l e tr*»dności gospodarczych, co 

^ • ^ " S s t w o i utrwalenie nowego 

\ l t i n

t r i e b a stwierdzać, że rząd hisz-
Ji i t . ' e U r r-iał zwycięsko przeciwsta-
(,MV l l i

n i e Dezpieczeństwom, jakie grożą 
, K w

U s l r °i t >m, wyrosłym z rewolucji, 
^tej ' e m upatrywać potwierdzenie 

r M * * i y ' w e d l e k t ó r e ' ' 0 i l c w slft" 
. \ i t l

 0 , a c r i społecznych moment eko 
^ezwyc i ęża cpraz bardziej 

^ c i ^? o l i t yczny , o tyle ustroje młode 
t ? ^ tfj- 6' n ! e ujawniają należytej ener-
\H i ^ | ° w a n i u problemów gospodar-
^ 'ch vy C ^° d z n do uświadomienia so-

p' ł°»cz^ p o p r z e z c a l e p a 8 m a zawo-

J^yl 0 k

0 v v an ie republiki hiszpańsyej 
^ t Qion r e s Urzeczywistnieniu szeroko 
C CNn Planu robót publicznych, o-

C 0 l b r > ° p r z e z r z ^ d P r L m a d e R i " 
V n m i p I a n r 0 z b u d 0 w y k ° i c ) n i c 

W k i l o n , e t l * ó w nowych terów 
A . O d v ° n y P r z e z r 2 « ł d y repuiiił-
ł»l l n»ici s i ę t 0 natychmiast na 

j j ^ ^ e m y s l o w e j kraju. Wielkie 
toorj^ mYsłu, nastawione na mflso-

^ lokomotyw, wagonów i 

szyn znalazły sie. nagle w obliczu kon-ecz 
ności zawieszenia rozpoczętych prac i 
rozpuszczenia robotników. Podobny les 
spotkał realizowane na wielką skalę ro
boty hydrograficzne: i tutaj oddziaływa
nie restrykcyjnych zarządzeń rządu do
prowadziło do powstania całych nowych 
rzesz bezrobotnych i do sparaliżowania 
działalności całych gałęzi przemysłu. 

Poza temi zarządzeniami likwidacyj
nymi w stosunku do rozpoczętych — i 
jakże potrzebnych robót publicznych, do 
pogłębienia depresji przyczyniła się rów 
nież powódź dekretów ministerstw: spra 
wiedliwości, pracy, ekonomji i handlu, 
„regulujących" pracę na roli, zmieniają
cych warunki rent rolnych, zezwalają
cych na rewizję dawnych umów, na zmia 
nę warunków najmu i dzierżawy grun
tów, co doprowadziło do ciężkich zabu
rzeń w gospodarstwie rplnem, do nieu
stannych przerw w pracy, do zredukowa 
nia do minimum zdolności nabywczych 
chłopów i robotników rolnych. Dalsze 
^pogorszenie sytuacji przyniosło uchwa
lenie reformy rolnej, powodujące kata
strofalny spadek cen na ziemię, a łącz
nie z nim wstrzymanie wszelkich kredy
tów na eksploatacji* rolną zarówno ze 
strony rządni, jak i prywatnych instytu-
cyj kredytowych. 

Cała zresztą dotychczasowa polityka 
ekonomiczna rządu miała u swej podsta 
wy silnie zaznaczone dążności socjalis
tyczne. Celem jej było podporządkowa
nie wszystkich dziedzin działalności na
rodowej Państwu oraz przebudowa ży
cia społecznego w duchu ideałów socja
listycznych. Jedyną przeszkodą w urze
czywistnianiu tych planów były trudnOś 
ci finansowe, ram jednak, gdzie strona 
finansowa reform pozornie nie wchodzi
ła w grę — tam nowatorstwo socjalisty
czne występowało w całej pełni. Tak by 
ło z projektem min. Caballero, ustanawia 
jącym kontrolę robotników nad działal
nością produkcyjną fabryk. Tak było z 
projektem reformy rolnej, opracowanym 
przez rząd i w pierwotnym swym ksztal 
cie nie o wiele mniej radykalnym od pra 
wodawsłwa sowieckiego w dziedzinie a-
grarnej. 

Pierwszem następstwem tego projek
tu była panika, powodująca wydatne 
zmniejszenie prac na roli, Pociągnęło to 
za 6 o b ą wzrost bezrobocia w prowin
cjach południowych, już dotkliwie do
świadczonych przez suszę. Rząd wydał 

Hiszpańsk 

O ęiej sprawności silnika 
stanowi duża moc przy małem zużyciu prqdu. 

Dlaczego nie zważasz przy kupnie żarówki, czy 

jej wydajność światła stoi w odpowiednim, eko

nomicznym stosunku do zużycia prqdu? Małe zu

życie prqdu a duża ilość światło cechuje żarówkę 

ekonomicznq, żqdajcie więc wszędzie żarówek 

T U N G S R A M 
rozporządzenie, nakazujące obsianie ta
kiej samej powierzchni, jak w latach po
przednich, ale nie miał dość siły, by na 
rzucić wykonanie tej decyzji. ,.Sabotaż" 
rolników uświadomił rządowi niedosta
teczność sił, potrzebnych do wcielania 
w życie radykalnych zarządzeń. Projekt 
reformy rolnej musiał ulec poważnym 
modyfikacjom, zanim został ostatecznie 
zaaprobowany przez parlament. 

Ten przykład jest. typowy dla zobra
zowania wartości realnej reform, jakie-
mi dotychczasowi władcy Hiszpanji prag 
nęli przeorać życie społeczne kraju. — 
Wnoszono projekty niezmiernie radykal
ne, które miały, jako skutek rozbudze
nie zwodniczych nadziei wśród proleta-
rjatu i paniki wśród kapitalistów. Urze
czywistnienie ich napotykało jednak na 
tńieprzez"wybJę4one HWdaJ^^ JW^rhJJżiIła 
bowiem skutecznie dążyć do nadbudów
ki socjalistycznej, kiedy "Struktura życia 
społeczno - ekonomicznego nie uległa 
przeobrażeniu u samej podstawy. 

Łatwo zrozumieć, że takie nastawie
nie polityki ekonomicznej rządu musia
ło wywołać żywą reakcję w społeczeńs
twie hiszpaństkiem i to nietylko w ko
lach prawicowych, ale nawet w sferach 
umiarkowanego mieszczaństwa. Reakcja 
ta wyraziła się, jako znaczny wzrost 
wpływów stronnictw nastrojonych opo
zycyjnie wobec grup, sprawujących do
tychczas władzę. 

Rezultat wyborów do parlamentu nie 
byłby jednak tak niekorzystny dla grup 
rządowych, gdyby nie oddziałały inne je 

szcze czynniki. Najważniejszym z nich 
był udział kobiet, wyzyskujących po raz 
pierwszy czynne prawo wyborcze i ma
nifestujących negatywny stosunek do 
rządu gremjalnem poparciem Ust opozy
cyjnych. Polityka antyreligijna rządu: — 
rozwiązywanie kongregacyj religijnych, 
walka z zakonem Jezuitów, zamykanie 
szkół, znajdujących się pod jego pieczą, 
faworyzowanie literatury ateistycznej —1 

wszystko to spotkało się z energiczną 
dezaprobatą religijnych niewiast hiszpań 
skich i zadecydowało o zwycięstwie pra
wicy. 

Dodajmy do tego jeszcze ciężkie za
burzenia społeczne, niezwykle ostre for
my funkcjonowania t. zw. „Ustawy o o-
chronię Republiki", gwałtowne represje, 
stosowane wobec pracy opozycyjnej, a 
będziemy mieli najważniejsze powody, 
dla których rezultat wyborów wypadł 
tak ujemnie dla grup rządowych. 

Na listach republikańskich „świeciły" 
nieobecnością nazwiska gorliwych do 
niedawna popleczników nowych rządów 
jak znakomity filozof Ortega y Gasset, 
jak wybitny prawnik Sanohez Roman, 
jak największy z żyjących pisarzy Hisz
panji Unamuno, a „zdrada" tych ludzi o 
niedającym się poddać w wątpliwość au
torytecie moralnym przyczyniła się wy
datnie do zmiany nastrorów szerokich 
warstw społeczeństwa hiszpańskiego, na 
wet tych, które czynnie współdziałały 
z obaleniem monarchji. 

Hispanofib 

bohater 
Romantyczna histor ja p r zywódcy buntu w o j s k o w e g o , d o ż y w o t 
niego więźn ia , gen* San Jur jo . — C r u p y p rawicowe zdoby ł y 1 9 4 

mandaty, republ ikanie — 1 1 0 mandatów. 
rów scenicznych, byle tylko przeby 
wać w pobliżu swego małżonka — gen. 
San Jurio. 

Seniorita Taberner i generał kochali 
się od wielu lat w tajemnicy. 

Gdy generał osadzony został w wię 
zienlu aktorka rzuciła scenę, przyje
chała wraz z córeczką do Samtony i tu 
w kaplicy więziennej wzięła ślub z u-
kochanym. Jest szczęśliwa, że codzien
nie może mu posyłać obiad do więzie
nia idbać o jego odzież i od czasu do 
czasu odwiedzić go z córeczką. 

Oboje małżonkowie cieszą się wiel
ką sympatją w Hiszpanji, czego dowo
dem był fakt, że na gen. San Jurio mi
mo niepewności co do uznania jego 
mandatu padła olbrzymia większość" 
głosów w okręgu. 

ta przynosi dla niego dziesiątki paczek 
z żywnością, których generał jednak 
nie przyjmuje- lecz poleca rozdzielić 
między współwięźniów, sam zaś zado
wala się tern, co przygotuje mu jego 
małżonka- Obecnie mandat poselski 
otworzy mu bramy więzienia-

V 

Madryt. 22 listopada. 
Wśród wybranych posłów rzucają 

się przedewszystkiem w oczy sylwetki 
dwu działaczy politycznych: króla ty
toniowego Marcha i gen. San Jurio. 
March, jeden z największych bogaczów 
hiszpańskich zbiegł niedawno z więzie
nia i obecnie przebywa w Paryżu-

Gen- San Jurio, bohater wojny ma
rokańskiej skazany na śmierć, potem 
ułaskawiony, mający odbyć dożywot
nie więzienie za zorganizowanie spisku 
wojskowego, oczekiwał w celi więzien
nej w Santonie nad zatoką Biskajską 
na wynik wyborów, które przynoszą 
mu wolność-

W skromnym domku w pobliżu bra
my-więziennej zajmuje małe mieszkan
ko sława madryckich teatrów, senjori-
ta Manila Taberner-. andaluzyjska pięk-

k , , ' " a x v y r z c k l a s i ? k a r i c r y 1 ^ « « r a w ^ i * ^ c 5 « s « 3 ^ i " n s » e a 5 ^ B W i . .o m m i M v , 

Paryż, 22 listopada. 
Z Madrytu donoszą, że prawicowy 

organ tamtejszy „A. B. C " ogłasza no
we zestawienie rezultatów wyborczych 
Z zestawienia tego wynika, t e grupy 
prawicowe zdobyły ogółem 194 manda 
tów ,w tern Agrarjusze 69, Unia Prawi
cy 40. Grupa Odnowienia Hiszpanji 18, 
Akcja Ludowa 34, Tradycjonaliści 11, 
Nacjonaliści 10, Niezależni 5, Liga Ka-
talonska 4, Prawica Regjonalna z Wa-

Do Saiitony wędrują tłumy ludzi, a-|lenc}i 2, Regjonaliści 1. 
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.ZUMIENIE U. S. A. i Z. S. 
rta z o s t a ł o na 8 dokumentach.— Kim jest nowy amba

sador Ameryki w Moskwie. 
Nie ulega wątpliwości, iż największą 

• sensacją polityczną ostatnich dni, jest 
i nawiązanie oficjalnych stosunków mię-
|dzy Stanami Zjednoczonemia Rosją So-
! wiecką. 

Historyczny a'kt uznania Sowietów 
; przez Amerykę, składa się z ośmiu do
kumentów: 

Pierwszy dokument — to Hst, jaki 
prezydent Roosevelt wysiał pod adresem 

1 Litwinowa. List ten brzmi: 
„Jestem niezmiernie rad, że w kon

sekwencji naszych rokowań, rząd Sta
n ó w Zjednoczonych postanowił utworzyć 
normalne, dyplomatyczne stosunki z rzą
dem ZSRR. i zamienić się posłami. Wie
rzą, iż stosunki, utworzone obecnie mię
dzy obydwoma narodami, pozostaną na-
zawsze przyjacielskie i że kraje nasze 
będą ze sobą nawzajem współpracować 
dla obopólnego pożytku i dla ochrony 
pokoju". 

Litwinow odpowiedział listem, zawie 
: rającym mniej-więcej te same słowa. 

Drugi dokument dotyczy niemiesza-
nia się do spraw wewnętrznych StMiów 
Zjednoczonych. Dokument ten wywołał 
w Waszyngtonie największą sensację.— 
Niektórzy politycy i publicyści amery
kańscy, wskazują na to, że Rosja poraź 
pierwszy wzięła na siebie oficjalnie tego 
rodzaju zobowiązanie. 

Trzeci dokument dotyczy kwestyj re
ligijnych. Prezydent Rooscvelt postawił 
warunek, w myśl którego Amerykanie 
mieszkający na terenie sowieckiego z w 

, winni korzystać z tych samych swobód 
; religijnych, z jakich korzystają we włas

nej ojczyźnie. Litwinow zgodził się na 
ten warunek. Zapewnił obywatelom ame 
rykańsik :m całkowitą swobodę religijną 
z prawem budowania kościołów i wycho 
wania dzieci w duchu religijnym. 

Czwarty dokument dotyczy konwen
cji konsularnej, piąty —szpiegostwa eko 

szósty — spłaty 
. . . .Biwrafy^^kwestji ' 

dowanych wojenną ekspedycją, na Sy
berię w l91Śx. * 

Ostatni wreszcie, ósmy dokument, 
zamykający księgę, omawia sprawę przy 
szłych rokowań co do pozostałych jesz
cze kwestyj. 

Buillitt był dwukrotnie żonaty. Drugą 
jego żoną jest wdowa po znanym dzien
nikarzu, Johnie Reedzie, który umarł w 
Rosji. Reed był jak wiadomo, autorem 
bolszewickiego reportażu p. t. „Dziesięć 
dni, które wstrząsnęły światem" 

Rozwiedziona małżonka BuilUtta 
mieszka obecnie w Paryżu. Dodać jesz
cze należy, iż Buillitt jest gorącym zwo
lennikiem Freuda i kilkakrotnie podda
wał się lecznictwu metodą psychoanali
tyczną... 0 U ) -

Chińskie państwo 
p ó ł - s i w l e c k i e . 

jjrzsj n a d p i s y w a n i u s » r o i e c f o c - ^ m e r u i z a ń s f c i e ó o 
nafttu o nieagresji—!?«mc£<rscin tfofti® n i c p o ś l e 

ańzfouisadara d o W - M S s a j j E n g l f O B i E f . 
Waszyngton, 22 listopada. 

Litwinow złożył dziś ostatnią ofi
cjalną wizytę w departamencie stanu. 
Po wizycie oświadczył czekającym nań 
dziennikarzom, że jest bardzo zadowo
lony ze swego pobytu w Stanach Zje
dnoczonych. 

Nowy York, 22 listopada. 
Jak podaje dziennik handlowy, ame

rykańskie koła handlu bawełną i wyro
bami włókieuniczemi powołały do ży
cia-mieszaną organizację spółdzielczą 
dla ułatwienia eksportu sowieckiego. 

Według „New York Times" znale
ziona. już została podstawa porozumie
nia w sprawie długów i kredytów so
wieckich. 

Paryż, 22 listopada. 
Z 

nia sowiecko amerykańskie dotyczą 
zarówno politycznego, jak i ekonomicz
nego paktu o nieagresji-

Sytuacja na Dalekim Wschodzie i 
utrzymanie w mocy istniejących trak
tatów stanowi główną troskę rządu 

Stanów Zjednoczonych 
Według zapewnień, jakie Agencja 

Havasa otrzymała z dobrze poinformo
wanego źródła, zawarcie sowiecko • 
amerykańskiego paktu o nieagresji bę
dzie połączone prawdopodobnie z uro-
czystem potwierdzeniem poszanowania 
istniejących traktatów- Z tego względu 
pakt o nieagresji stanowić będzie nie
zwykle doniosły, czynnik w sytuacji po
litycznej na Oceanie Spokojnym. 

Ta sama agencja donosi, iż* rząd 
japoński postanowi! nie obsadzać nara-
zie stanowiska ambasadora w Waszyng 
tonie, opróżnionego po ustąpieniu De-
buszi. W ciągu 6-ciu miesięcy Japonja 
będzie reprezentowana w Waszyngto
nie przez charge d'affaires. rząd tokij-

Waszyngtonu donoszą, że rokowa- jski uważa bowiem, że przed nominacją 
nowego ambasadora musi dokładnie 
zbadać skutki i konsekwencje porozu
mienia sowiecko - amerykańskiego dla 
sytuacji politycznej na Dalekim Wscho-

P i e c z ę ć p a ń s t w / a c h i ń s K 
r e p u b l i k i r a d z i e c k i e j ' 

Myśli się powszechnie- ź*e fc^ffl 
państwem komunistycznem /}fe.vjelu 
ziemskiej jest Rosja sowiecka. m

0#P 
wie, że istnieje drugie państwo ^ 
ckie — Chińskie- Oczywiście "'̂ Muje 
ale jedna szósta część Chin i n * r 

się pod ustrojem bolszewickim- 9' 
Sowiecka chińska republik". 1 1 j ^ i 

miljonów ludzi i egzystuie dopiec, po
lata. Stoika jest Jui-Shin- UstrW , u-
leczny różni się jednak znacznie „, 
stroju Rosji, przede wszystkiej ],,. 

że istnieje tam mała własność 
^Komuniści chińscy doskonale . ^ ^ 0 

że upaństwowienie całej ziemi rW 
by zlikwidować ich niezwłocznie- ^ c \ . 
miast ich akcja konfiskaty - c i e n % a " i c 

,kim właścicielom ziemskim i °\0\d 
tych obszarów bezrobotnym " n\*0AiC 

wielkiem g j g 

dzie 

Pakt czterech zasztyletował Ligę Narodów. 
Londyn; 22 listopada. | Cienewa, *22 listopada-

Omawlając&tytuację w Genewie, ca- Paul Roncour z angielskim podseta 
Ja prasa angielska podkreśla rozbież- retarzern stanu Edenem opuścił wie-
ność poglądów, jaka się zaznaczyła , czorem Genewę 
między Francją a Włochami na temat 

nym cieszyło się 
niem. Również chińscy 
pochwalić się mogą pewnetni s1' 
mi w rozbudowie przemysłu >°r. ain'J" 
Założyli już kilfka fabryk broni 

t narzędzi rolniczych- v . 0 oi) 
kie przedsiębiorstwa należące 
c 
i 

Po oficjalnem nawiązaniu stosunków 
między Rosją a Ameryką, wyłoniła się 
sprawa, kto pojedzie do Moskwy jako 
pierwszy ambasador amerykański?... 

Wkrótce okazało się, że osoba ta zo
stała już wyznaczona. Pierwszym amba
sadorem amerykańskim w Rosji Sowiec
kiej, będzie podsekretarz stanu, Buillitt. 

Któż to jest?... 
Buillit ma obecnie zaledwie 42 lata. 

Jakkolwiek w ciągu ostatnich dziesięciu 
lat nie brał on udziału w życiu politycz-
nem, posiada jednak tyle doświadczenia 
politycznego, że nie bez słuszności, na
zywają go w Ameryce „weteranem dy
plomacji". 

Pochodzi on ze starego rodu, którego 
rezydencją była Filadelfia. Ojciec obec
nego ambasadora amerykańskiego, doro 
bit się znacznego majątku na kopalniach 
węgla, Bill BuillMt miał więc spokojną 
młodość i w 1912 roku ukończył uniwer
sytet, 

W trzy lata później, już w czasie 
wojny, Builli/tt powołany został do szta
bu, jako ekspert w sprawach niemiec
kich i austrjackich. Buillitt odprowadzał 
również prezydenta Wilsona i delegaqę 
amerykańską do Paryża. 

W 1919 roku Buillitt otrzymał delikat 
ną misję pośredniczenia między Amery
ką a Rosją. Buillitt wyjechał do Moskwy 
i nawiązał osobiste pertraktacje z Leni
nem. Misja ta skończyła się "jednak fias
kiem, albowiem Wilson, pod znaczną 
presją Lloyd Georgea, odrzucił katego
rycznie warunki Rosrói. 

Fiasko to załamało psychicznie mto. 
go dyplomatę, który zrezygnował zupeł
nie z życia politycznego. Dopiero przyj
ście do władzy Rcoscvelta, wyciągnęło 

dalsze] procedury w ramach konferen
cji rozbrojeniowej i przedstawia sta
nowisko brytyjskie, które w tej spra 

Paryż, 22 listopada. 
P. minister Hcnnessy pisze w „Ouo-

! tidien", że naród francuski był przeko
nany, iż jednym z jego głównych środ
ków ochrony jest Liga Narodów, która 
„już chora, została zasztyletowana 
przez Daladiera przez przyjęcie paktu 
4-ch". 

Paryż, 22 listopada. 
Wiadomość o nieosiągnięciu poro-

, zumienia pomiędzy mocarstwami, re-
kontynuowały swoje prace, czy też od-: prezentowanemi w Genewie, wywołała, 
roczą się razem z innemi organami kon- j w kołach politycznych wrażenie dość 

przygnębiające. 
Liczą się z faktem, że prezydjum 

konferencji rozbrojeniowej, do którego 
dziś mają się odwołać delegaci państw 

nie-
ych 
się 

wie. zbliża się raczej do stanowiska 
Włoch. * 

„Times" pisze co następuje: „W tej 
różnicy zdań delegacja brytyjska nie 
wzięła niczyjej strony. Czuje ona. że w 
chwili obecnej zainteresowanie rzeczo
we leży poza Genewa i że jest kwestją 
bez znaczenia, czy podkomisje będą 

nicji oraz narzędzi rolniczych- ^ 
:ie przedsiębiorstwa należące ,„. 
ych obywateli, /ostały skonfis^ 
odebrano cudzoziemcom P1"2^. v V .i! 

Sowiecki rząd chiński założy' ^ fi 
licy uniwersytet oraz rozwinął • 
wszeclmego nauczania. Kobieta. ; i 

zrównana w prawach z u^u • 
ĄrmjaHiczy '26 . korpusów i 1 0 

'dźleTńych dywlżyj braz 
włas"' 

skową,.. „czerezwyczajkę"." t 1 m 
Jasne jest. że cala ta chinsKJ f 

bitka rad czerpie wszystkie s\sv% 
żywotne Ideologiczne z 

Mosin" 
nia posłusznie wszystko, c ° r 

każe. filmie 
Mimo to jest rzeczą c „/flJ^-

styczną, że nie naruszono tu a" | 
prywatnej własność! chłopsk , e ,

( i, r.i •. 
mleślnlczej, a odwrotnie, rząd • 
wszelkiemi sposobami podnieś : 
two prywatne i rzemiosło- . ^ 

Nietknięta została rodzina 1 

byczaje moralne. „ « 
Rząd nie prześladuje reWŁ^ 

cjańskiej ani klasztorów, n ferencji rozbrojeniowej 
Londyn, 22 listopada. 

Reuter podaje z Genewy, iż Hender
son miał wyrazić gotowość pozostania u/..:* M .«w 
w Genewie jeszcze 15 dni, co jest tłu- o ostateczną decyzję w sprawie nie 
maczone, jako możliwość kompromisu przerywania prac komisyj technicznyc 
pomiędzy Francją, a Włochami w spra- konferencji, również nic przychyli c l 

wie-kontynuowania prac konferencji do wniosku Paul-Boncoura. 
rozbrojeniowej. 

ludność chińslka odnosi się. a u

o r j ^ p 
ligijnych bardzo przychyli"*- L0*n>c M 

1 " cjo« a l nt i # niema mowy... Moment nacj". si;I.-- . . 

noszony jest bardzo wysoko 1 Ag r ' 
jeden z filarów nowego P 0 { O . ' , r 

czy w Chińskiej Republice iYr]J0\'<!-
Ch. R. R. jest tedy. J a f c ^ j f e j S 

czej państwem pólsowieckien1 

sto komunistycznem-

i! 

Mro< 
^tiorai zanot 

4 s 
Ostatnie dni pi 

^aczny spadek 
pewnych cWodc 
^ % przerodź'" -

'fcwm takt w 
^Vk\y, tempero 
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Gwałtowny s 
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Hu\ecewia są 
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a& 4cu wieczór^ 

N zosta! z are 
S^a zapobiec 

, l i t o w y , Bet 
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y m o s ó b 

g » pracy, U « 
k o w a n y c h ni 

fr.M. o 7627 
7^ noprzednit 
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>;?Vz okręgiem 
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N I E M C Y P R Z E C I W K O A N G K 
Prasa francuska w da l szym ciągu publ ikuje i n s t r u 

rządu b e r l i ń s k i e g o r o z e s ł a n e a g e n t o m zagranic^;>> 
Paryż, 22 listopada. tajnych zbrojeniach i o powszechnem .postanowił rzeczywiście 9°^ 

(Pat) — Jako uzoipełnienie do ogłoszo przygotowywaniu się Niemiec do nowe-1 cie resztki swej rezerwy 
nego w ubiegłym tygodniu dokumentu go konfliktu zbrojnego. 

i" Dowiedzieliśmy się również, że emig 
dostarczyli agentom 

* 'JO 

,,Petit Parisien ' drukuje dziś dłuższą in 
strukcję niezwykle poufną, rozesłaną 
przez rząd Rzeszy agentom propagando 
wym zagranicą, a zawierającą argumen
tację w sprawie wycofania się Niemiec 
z Genewy, poglądów niemieckich na 
?:brojenia i w sprawie zbrojeń niemiec
kich.., ' 

Komentując stanowisko Francji i An-• - . . . , . 4rip do wiaozy ri.coscvei.uu, ™y».inSNV'« i ' " - » " • - - - - - - . , • . . 
7«rn7w na widownie W styczniu bie-'glii w Genewie, dokument niemiecki za go znów na wacwmą. w . y . ^ , 7 „ n i u m v ich zanatrywania żącego roku Buillitt, wyjechał zagranicę 
w jakiejś tajnej misji. Wiele mówiono na 
ten temat w senacie amerykańskimi a 
sanetor Robinson domagał się nawet je
go aresztowania/ 

znaczą: „poznaliśmy ich zapatrywania, 
oparte na sprawozdaniach, przesłanych 
rządowi francuskiemu przez jego tajnych 

Niemczech, w których 

ranci niemieccy 
francuskim dokumentów, dotyczących 
rozwiązanego Reichstagu, podali naszym 
przeciwnikom wiadomości ściśle poufne, 
zakomunikowane komisjom parlamentar 
nym. 

Ostatnia decyzja Niemiec wywołana 
zoshtała nie stanowiskiem rządu francus 
kiego, lecz istotnie niezrozumialem stano 
wiskiem rządu angielskiego, a raczej mi
nistra Simona. 

| Niewiadomo dotychczas jasno, czy Si 
agentów'w Niemczech, w ktorycn to mon pozwolił się prowadzić przez przy- j 
sprawozdaniach jest mowa o potężnych, jaciół francuzów, czy też rząd angielski) 

Sir 
Żydowskie p o c h o d z ę ^ s j ^ V 

pozwala przypuszczać, *rntn[ec 11 ... 
rować wrogim wobec N i e ^ , * ^ 
i że starać się będzie zV\0\eib* 
wierać wpływ na swy c " . j <r 
towych. s t o ^ f f l S 

Należy zauważyć, z c

 w sP° ,„ikc ,V 
bec wypadku, o którym J ifl 
w ostatnich szczegóło^ 1 ; g ^ 
i że propaganda nierńie c pO 

^ b o t y 
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Dziś-otwarcie uniwersytetu. 
Minister oświaty zarządził ponowny wpis wszystkich słuchaczy 

Diii Klemensa P. M. 
Jutro Jana od Krzyża W, 

Wschód słońca 7.08 
Zachód słońca 15.38 
Wschód księżyca 12.44 
Zachód księżyca 22.34 
Długość dnia 9.04 
Ubyło dnia 13,01 

w Mrozy i d ą . 
0 r a i zanotowano w Łodzi 

*«ac7n i e d n i Przyniosły ze sobą dość 
Nenn ^ P a d e k temperatury, który z 
hain s ł o d ó w w wielu częściach 
np," przerodził się w — mróz. 1 tak 
rgjs? " 'lnie zanotowano w dniu wczo-
Wk» f a k t w listopadzie dość nie-

V> temperaturę 20 stopni poniżej 

Nrnni a - 2 i m n a n i e umiejscowiła się by-
si5 on n a d Wileńszczyzną, posuwa 
w a . w kierunku zachodnim i w dniu 
tstojjjszym notowano w Łodzi minus 

& W . e m ~ z i m a w listopadzie! 
fctsnpu w n y spadek temperatury i 
t»Vl'Llttywa dalszej obniżki wytwo-
%* Prawdziwe oblężenia wokół skła-
V 0 I L P a ' o w y c h . Węgiel sprzedaje się 

"Tzymich ilościach. 

4 stopnie. 

f: B. G 
P0|q 

Glassa. 

m zwolPiony 
cenią sędziego śledczego. 

fiin8! s i«t dowiadujemy, onegdaj w go-
' ! jL a wieczorowych, decyzją sędziego 

rewiru w Sosnowcu, zwol-
W z°stał z aresztu bez zastosowania 
H w

a Z aP°biegawczego, znany hurtow-
i 2woVS-l°Wy' Bernard Glass. 
1f* fir> e nastąp1!© naskutek ścisle-

^prowadzenia rewjzii , ksiąg 4Jraz 
1 "Mi w przedsiębiorstwie B. G 

^ m ś l iOTolJocis 
^ osób w ciągu tygodnia. 

H . e d , l ' g ostatniego zestawienia z 
S ^ r a c y . liczba bezrobotnych, za-
; % , T ? n y c l i na terenie całego kraju 
;'V t

 l.« bm.. wynosiła ogółem 229.672 
o 7627 osób więcej niż w ty-

Uj ^Przednim. 
\ _°a bezrobotnych w Warszawie 

kręgiem) wynosiła 26.284 osób 
3 wzrost w ciągu tygodnia o 
? ' c j e 3 W Łodzi (wraz z okręgiem) 
JH, t

t r °wanych było 16.187 bezrobot-
{h> 0 1870 bezrobotnych więcej 
lv 0 1Ch r z c d n i m tygodniu. Liczba bez-
foHii-T n a Śląsku wzrosła w ciągu 
\ ' a o 610 osób i wynosiła 79.062 

•toboty sezonowe 
ą lut na ukończeniu. 

WARSZAWA, 22 listopada. 
(B) Zapowiedziane rozporządzenie o 

otwarciu uniwersytetu warszawskiego 
ukazało się.dzisiaj w godzinach popo
łudniowych i przewiduje, że UNIWER
SYTET ZOSTAJE OTWARTY W DN. 
23 B. M. 

Minister oświaty zarządził Jednocze
śnie PONOWNY WPIS DLA WSZY
STKICH SŁUCHACZY, przyjętych na 
uniwersytet warszawski przed jego 
zamknięciem, t. j . przed dniem 26 paź
dziernika r. b. Terminy wpisów zosta
ją w rozporządzeniu dokładnie ozna
czone, przyczem studenci sa zwolnieni 
z obowiązku ponownego wniesienia wpl 
sowego, a opłaty manipulacyjne mini
ster oświaty zmniejsza do 2 zł. od oso
by. 

W związku z kilkutygodniowa przer
wą w nauce, minister oświaty przepro
wadzi nowy podział roku szkolnego na 
trymestry, przewidujące znaczne prze
dłużenie okresu wykładów, które za
kończą się wyjątkowo w roku bieżą 

Z DOMIESZKA MAKI 
D M W A N D E R A 

z a w i e r a w n a t u r a l n y m s t a n i e w s z y s t k i e niezbędne 
dla o r g a n i z m u J u d z K i e a o składniki odżywcze ziarna 
ł a t w o s t r a w n y dzbfa dodatnio na p r z e m i a n ę m a t e r j i 

smaczny utrzymuje długo swq świeżość. 

lokalu stowarzyszenia „Bratnia Po 
moc", przyczem zaleca, ażeby żadne 
stowarzyszenie studenckie, oprócz sto
warzyszeń czysto naukowych, w przy-

cym "dopiero w* dniu 14 lipca r. b." W szłoścl nie miały siedziby w lokalu unl-
zarządzeniu swem minister oświaty po- wersytetn. 

lecił rektorowi uniwersytetu bezzwło- W końcu rozporządzenia minister 
cznie usunąć z terenu uniwersyteckiego oświaty poleca rektorowi prowadzić 

ścisłą kontrole osób, wchodzących na] 
teren uniwersytetu I stanowczo nie do
puszczać nikogo, nie mającego nici 
wspólnego z tym terenem. 

12 planów odrzucono. 
Decyzja miejskiej komisji budowlanej. 

(k). — W dmiu wczorajszym pod 
przewodnictwem 'mż. Rybolowicza, na
czelnika wydziału budownictwa Zarządu 
m. Łodzi, odbyło się posiedzenie komisji 
do opinjowania projektów budowlanych, 
które nie zgadzają się z zamierzeniami' 
regulacyjnemu miasta. 

W posiedzeniu wczorajszem wzięli 
udział pp. dyrektor zarządu miejskiego 
Kalinowski, kierownik biura plami regjó 

nalnego, inż. Kwapiszewski, kierownik 
oddziału regulacji miasta i inż. Gold-
berg, kierownik inspekcji budowlanej. 

Po dakładnem rozpatrzeniu 15 pla-
nów budowlanych komisja tylko w 3 wy 
padkach udzieliła zezwoleń na budowę 
a w 12 przypadkach zawiesiła rozpa
trzenie podań, ze względów natury tech 
uicznej. 

Woźni, dyżurujący przy wejściach 
na teren uniwersytetu, będą upoważ
nieni, do legitymowania wchodzących 1 
do wydawania kart wstępu dla osób, 
korzystających naprz. z bibliotek, mu
zeów Hp. 

W u dziel on em prasie stołeczne] o-
śwladczenlu minister Jędrzejowicz daje 
wyraz nadziei, że obecnie na uniwersy
tecie warszawskim zapanują warunki 
bardziej odpowiadające atmosferze, ja
ka winna panować na wyższej uczlni I 
daje do zrozumienia, że w razie, gdyby 
działo się inaczej, to uniwersytet może 
być ponownie zamknięty, i tym razem 
do końca bieżącego roku akademickie
go, co równałoby się dla młodzieży u-
tracie pełnego roku. 

Malinowa uparcie nie chce żyć. 
Już p o r a ź czwarty usiłowała popełnić samobójstwo.—Wbiła 

sobie igłę w rękę i czekała na śmierć. 
KRAKÓW, 22 listopada. 

Jak wiadomo, w dniu 9 b. m. Mali-
szowa została przewieziona do więzie
nia w Fordonie. Ponieważ zachowy
wała się spokojnie, przeto zarząd wię
zienia zatrudnił Ją Jako jnaszynistkę w 
kancelarii więzienne] w dziale gospo-

ŹE SĄ TO SKUTKI JEJ ZAMACHU 
SAMOBÓJCZEGO. 

Po bliższem zbadaniu okazało się, 
że Maliszowa wbiła sobie grubą igłę w 
żyły lewe] ręki. Uczyniła to Jeszcze 
w Krakowie podczas ostatniego dnia 
pobytu w więzieniu. 

Maliszowa myślała, że igła dojdzie 

ście (** 
K1' >rwy- - S'"1 

dzenie Sir -
a<!, że daje się on*' 
*c Niemiec UPU"*® 

e z powodzenie"1. , 
"ych kolegów Ś*"1 

ć> że stoimy f»i^ 
órym wspornic",' j 
płowych instm^. 
'emiecka będzie " 

A . 
HiV"'Hve J.3? dowiadujemy roboty 
% • ^ e c n - ' s a - ^ n a ukończe-
jlbj:"czone

 e całkowicie zostały już 
P i l * w zwi i o t y Plantacyjne jak: 
V« v°rco\v ą u z obsianiem terenów 
- siew ' Przeznaczonych pod 
N ^ t o r n i H J r u , , z a d r z e w i e n l a ulic Itp. 
S j i e „ r o b ° t y brukarskie, konty-

d o 2 ? a > m e m mieście, potrwają 
^ będą J*.5 listopada rb. Dłużej pro-

"OrV roboty sezonowe około 
^anaii,1 ^ d ź—Łagiewnik i oraz 
taczBH y , n e > ^tóre przeciągną 

z ^ t > grudnia rb. 

darczym. , 
Wczoraj zauważono, że Maliszowa do serca, _ _ „ r _ _ i ¥ ł ł _ A m . . „ n l 

ma jedną rękę bezwładną i spuchniętą. | CO SPOWODUJE SMIERC. 
Na zapytanie co się stało, Maliszowa o-1 Tymczasem po upływie 10 dni Igła 
świadczyła zatrzymała się w ż y l e 1 reka spuchła, 

Połaszenie Atlantyku i morzem 
Francuzi b y d u § ą o lb rzymi k a n a ł d ługości 

400 k i l o m e t r ó w . 
dzin dla mniejszych statków : 36 dla 
wielkich. Kanał rozpoczynałby się w oko 
licach Narbonne, a ujście jego znalazłoby 

, 5 / 
GLJŁ 

R o c z n i k a 1913. 
1 TI .NIQRFO.RWIVRFI Ar\ T/L K M . ^ w w « L v ; i a d tiTU" 1 następnych do 30 bm. 

»l D W < > - y*™** do rejestracii w biu-
V ' tuS1 °̂ nkft,. T T ^ ^ y m Za<raądu m. Łodzi 
V '!ii?'*^k air s J o i t el 165, poborowi rocznika 
V, t" ^ .tweni* m. Łodri, którzy 

^ k,.1"^! z przyczyn bardzo waz-

V 1 - 7* 6 ) , ^ u ^ ' B. Głuchowskiego 
^ 4 > H o \ V f i x . L . H a i m b u r g a i S-ki (Główna 

'toiszetnia 

W Paryżu powstała „Liga budowy 
kanału dwuch mórz", której celem ma 
być, według zatwierdzonego już przez 
rząd statutu, budowa kanału łączącego 
morze Śródziemne z Atlantykiem. Opra
cowane plany pozwalają wnioskować o 
wielkości przedsięwzięcia; kanał ma słu 
żyć nietylko dla przejazdu okrętów han 

| dlowych i pasażerskich, lecz również i 
' dla okrętów wojennych Uwzględniono 
przytem obecne wymiary wielkich stat
ków transatlantyckich tak, iż najwięk
sze nawet parowce będą mogły przepły
nąć te 400 kilometrów ,vpoprzak Francji 

Z wiadomych już szczegółów warto 
zanotować, że szerokość_ kanału między 
morskiego będzie wynosiła 60 metrów, 
głębokość — 120 metrów. Koszty budo
wy kanału będą sięgały 16 miljardów fr. 
Oszczędność na czasie i przestrzeni dla 
statków podążających zwykłą drogą ze 
Śródziemnego przez Gibraltar wyniosła
by 2000 kilometrów i 50 godzin. Przejazd 
przez kanał wymagałby trzydzieści g°-

się pod Bordeaux. Długość ogólna kana 
łu wynosiłaby około 400 kilometrów. 

Do budowy kanału zamierza Liga 
przystąpić jaknaijrychlej. Roziporządza 
ona narazie ktpitałem około jednego 
miljarda franków, który został dostar
czony przez grupę przemysłowców oraz 
kilku bankierów. Do rozpoczęcia robót 
oraz do prowadzenia budowy kanału w 
szybkiem tempie przywiązują koła rzą
dowe dużą wagę, gdyż tak wielka impre 
za musiałaby zaabsorbować nietylko 
wielkie kapitały ale i dużo sił roboczych 
Zwiększona produkcja z jednej strony, 
zapotrzebowanie robotników pnzy budo
wie z drugiej strony — wpłynęłoby na 

wskutek czego lekarz więzienny, dr. 
Buksakowskl, musiał Maliszowa na
tychmiast operować. W zabiegu tym 
pomocny był również chirurg, dr. Mon-
towski. 

Okazało się, że Igła przebiła żyłę I 
mięśnie i utkwiła przy kości, co pociąg
nęło za sobą spuchnięcie ręki. Igłę u-
sunięto. 

Obecnie Maliszowa umieszczono w 
szpitalu więziennym. Na pytanie, w 
jaki sposób zdobyła igłę, oświadczyła, 
że nie może tego powiedzieć. 

Stan Jej nie budzi obaw, Jednak ku. 
racja potrwa czas dłuższy. 

Warto przypomnieć, że leszcze 
przed popełnieniem zbrodni M"!iszowa 
trzykrotnie usiłowała popełnić samo. 
bójstwo, lecz za każdym razem Ją u ra . 
towano. 

Należytą przemianę materji zapew
niają 

Zioła przeczyszczalace 
K A R P I Ń S K I E G O . 

• • • • • • e s i a u B i H a u B M M i i u t i i u 

Dostał f l aku furii 
i zdemolował poce ałnię 

Kasy .Chorych. 
tg). — Wczoraj do V lecznicy Kasy 

Chorych przy ulicy Bednarskiej przy
był Stanisław Dwomiik (Tuszyńska 109) 
Dwornlk w oczekiwaniu swej kolejki 
udał się do poczekalni, gdzie wszczął 
rozmowę z innym pacjentem. W pew
nym momencie Dwonnik dostał ataku 

znaczne zmniejszenie bezrobocia we 1 furji i począł demolować urządzenie po-
Francji. — Narazie nie jest jednak roz- czekalni. 
strzygnięta jeszcze definitywnie kwestja ! Furjata obezwładnili urzędnicy Kasy 
uruchomienia potrzebnych kapitałów- i nałożywszy mu kaftan bezpieczeństwa 

Iprzewileźlj do lecznicy. 

http://ti.niQrfo.rwi
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TEATR MIEJSKI, 
Dziś w czwartek, piątek i w sobotę wiecz. 

komedja Wł. Bus Fekcte „Pieniądz to nie Jest 
wszystko". 

w rolach wainiejszych: Paszkowska, Tymów 
łka, Wasiutyńika, Dardziński, Mroziński, Len
czewski, Szymański i reżyser sztuki J. Szynd
ler. Dekoracji- Z, Poduszki. 

BAJKA DLA DZIECI I „PAN JOWIALSKI" 
DLA MŁODZIEŻY SZKOLNEJ. 

W sobotę o godz. 4-cj po południu kapitalna 
komedija Al. Fredry „Pan Jowialski" dla mło
dzieży szkojnej po cenach najniższych od 35 gr. 
do 1.60. 

Urocza, serdecznie przez naszych milusiń
skich oki;. •.].:'WIANA bajka ,,Hanka u krasnolud
ków" dana będzie w sobotę o godz. 12-ej w po 
łudnie oraz w niedzielę o godz. o godz. 12-ej 
w południe. 

Widowisko urozmaicone jest tańcami, śpie
wami i mnóstwem innych airakcyj, Ceny naj
niższe. 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE. 
(Ogrodowa 18). 

W dniu dzisiejszym w czwartek i jutro w 
piątek o godz. 7-30 wiecz. dla zrzeszeń robotni
czych dana będzie melodyjna i pełna humoru 
operetka w 3 akiach Bernarda Shawa w opra
cowaniu muzycznem Oskara Straussa p. t. — 
„Bchaterowie". 

• 2 3 X 1 1 9 3 3 = 

326 

P o r a d n i e ś w i a d o m e g o m a c i e r z y ń s t f l j 
istniejące w Łodzi , nie cieszą ssą frekwencją z a i n g r g . 

wanych kobiet. • Instytucje te są mało znane o g o i a * ^ 
W Łodzi istnieją trzy poradnie świa 

domego macierzyristwa. Dwie z nich u-
trzymywane są przez robotnicze towa
rzystwa służby społecznej, jedna zaś sub 
sydjowana jest przez zarząd miasta, 

Miejska poradnia świadomego macie 
rzyństwa, na czele której stoi lekarz -
kobieta, pani dr. Zofja Pinczewska, mie 
ści się przy ul. Gdańskiej pod nr. 68. 

Przeciętnie do poradni zgłasza się 9 
klientek dziennie. Dziś przyjęć jest 2 ty
godniowo. 

Łm się wskazówek na przyszłość. 
Wypadki zajścia w ciążę klientek po 

radni są niesłychanie rzadkie. Jeżeli zda 
rzają się,- to tylko wskutek ndedlbałości 
kobiet, lub też niestosowania się do za
leceń. Niemniej jednak poradnia musia
ła ostatnio wywiesić w poczekalni i ga
binecie przyjęć, kartkę, że 
za wypadki zajścia w ciążę poradnia nie 

odpowiada (?). 
— Zastrzeżenie to było konieczne,— 

wyjaśnia pani dr. Pinczewska, — albo 
imowo. i k"-"' n " i i i t i 
Każdą zgłaszającą się wpisuje się do wiem zdarzało się. że klientki obarczały 

•4< i 

A". V * 

— . . , — o i ~x - -j - * m , 

książki przyjęć. Książka jest imienna, nie 
ma w niej rubryki „stan cywilny". 

Zapobieganie ciąży polega na udzie
laniu odpowiednich pouczeń i wskazy
waniu odpowiednich środków. Kobietom 
ciężarnym zasadniczo porad się nie u-
dziela, natomiast bardzo chętnie udziela 

poradnię odpowiedzialnością za skutek 
stosowanych zabiegów, na tern tle 
doszło nawet pewnego razu do awantury 

Naogół z poradni korzystają w 99 pr. 
kobiety sfer najuboższych. Pozostały pro 
cent przypada na kobiety z inteligencji. 
Wizyta w poradni kosztuje zasadniczo 3 

złote, wliczając w to już 
koszt dawanych środków W . 
c^ch ,"od"opYat są z w o l n i o n e j e d 
r o b o t n e , m o g ą c e s i ę w y k a z a ć 

faity* 

cją Mimo, że poradnia istnieje już V* 
w i e d w a la ta , u - iisK 
liczba klientek korzystającycB 

poradni w z r a s t a b a r d z o p ^ s{ydl! 
J e s t t o w y n i k i e m jakiejś dwwnei ^ j 
w o ś c i k o b i e t , k t ó r e , korzyffWJJj^j ^ei 
poradni , n i e p o w i e d z ą o tern z _ c j . 

A blidkiei kre^ p am znajome], ani nawet 

Wszystkim tym, którzy oddali ostatnią posługę drogim nam zwłokom 
B. P . 

S a l o m o n a R a k i s z s k i e g o 
a w szczególności Zarządowi Łódzkiego Oddz. Zw. Lek. Dent. w P .P . 
i Zarządowi Stow. „Chesed Weemes w Łodzi" składamy z głębi zbo
lałych serc najserdeczniejsze „Bóg zapłać". 

ŻONA I RODZINA, 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKD2I 
POLSKIEGO RADJA. 

CZWARTEK, 23 listopada 1933 u 
7.00—7,05: Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne 

wstają zorze" 
7.05—7.20: Gimnastyka. 
V.20—7.3S-. Muzyka z płyt. 
7.35—7-40: Dziennik Poranny. 
7 40—7.52: Muzyka z płyt. 
7.52—7.55: Chwilka gospodarstwa domowego. 
7.53— 8.(H): Odczytanie progr na dzień bielący. 
8 00—11.401 Przerwa. 

11,40— Il.SOiCodz. Przegląd Prasy Polskiej, 
11.50—11.55: Wiadomości biezącs. 
11.57—12-115: Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał 

t K+M(ova ' '«'<*» • ' 
12.06—12.30: Ostatnie przeboje z płyt. 
12.30—12.35- Dziennik Południowy. 
12.35— : 2-38: Wiadomości meteorologiczne 
12.38—t-lOO: VI-ty koncert szkojnyn z Filharmo

nii Warszawskiej. 
14.00--14 03: Wiadomości meteorologiczne, 
14.03- 15.26: Przerwa. ' 
15.25- 15.30: Wiadomości o eksporcie polskim. 
15.30—15 40: Komunikat Izby Przemysłowo-Han

dlowej w Łodzi. 
15,40—16.25: Muzyka na dwa fortepiany. 
16.25—16.40: Piosenki J. Schindlera z płyt 
16.40—16.55: Odczyt. 
16.55—17.50: Duety wokalne (Marwidówna i 

Cz e chow > z 6 wna). 
17.50—18.00: Repertuar teatrów i komunikaty 

łódzkie. 
18.00—18.20: Odczyt z cyklu „Na etapie pierw, 

szych 15 lat" p. t. „Klęska ideałów demo-
kracf w praktyce sejmó-w1' wygł. red. Woj
ciech Stpiozyński. 

Ig.20—19.00: Sluchcwsko p. t. „Zemsta za mur 
graniczny" podług Fredry. 

19.00—19.05: Program na dzień następny. 
19.05—19.25: Rozmaitości. 
19.25—19.40: Odczyt aktualny. 
19 40—19.47: Wiadomości sportowe. 
19.47—19.55: Dziennik Wieczorny. 
20.00—2100: Muzyka lekka. Orkiestra P. R. 

pod dyr. Stanisława Nawrota i Boi. Mierze
jewski. 

21.00—21.15: Skrzynka pocztowa techniczna — 
korespondencję bieżącą omówi I porad tech
nicznych udzieli p. Wacław Frenkiel. 

21.15—?!.30: Sylwety akademików lilterałury — 
14-ti sylweta „Jerzy Szaniawski*' — wygi. 
dr. Tadeusz Makowiecki. 

21,30—72.15- „Pieśni Indiańskie" Wykonawcy. 
.TAIYP'1 Ghizińska - Makuszyńeka, Aleksan-
der Junowicz — flet i prof. Lud w. Urstein 
— fort. Pogadankę przed koncertem wygł. 
Kornel Makuszyński. 

?2.15—23.00: „To co ładne 1 wesołe" — płyty. 
23 00—23,05: Wiadomości meteorologiczne dl* 

komunik-efi lotn. I komun. poHcyjny. 
23.05—^3.30: D. c. muzyki z p łyt 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
20.00. WIEDEŃ. „La Cenerentola". ope

ra Rossiniego. Tr. z Opery Państw. 
21.00. PARYŻ (Radio - Parts). „Rose 

ma vois!ne", opera komiczna Cha-
dela. 

21.00. LONDYN REG. Koncert utworów 
Percv Piita . 

21.45. PARYŻ (RadHo-Pafls). „George 
Dandin". komedja Moliera. 

21.50. LONDYN REG. ..Carmen" — ope 
ra Bizeta (akt II). Tr. z Sad1er*s 
Wells. 

22.40. DAVENTRY. Koncert sottstów z 
lujd-z. Lwa Puszdnowa, 

Po długich i ciężkich cierpieniach rozstał się 
B. P. z tym światem nasz najukochańszy 

u s e n P i e n i i c a 
OBYWATEL M. ŁODZI - przeżywszy lat 66. 

1 ... ^ y ? n ° ł w a
 A C

 d /°. g L c h n a n i zVok nastąpi, dziś w czwartek dn. 23 bm.ogodz. 
1-ej po poł. z domu żałoby przy ul. Kilińskiego 16, o erem zawiadamia , O B O a z -

Uprasza sle o nleskladanle kondolencJI. ZBOLAŁA RODZINA. 

— Mam klientkę, — opowiaoa r j 0 

dr. Pinczewska, — która P*" zy c b 

poradni już przeszło od roku, ^ L ^ e 
nie co miesiąc. Pytałam ją kiedyś o ^ 
go nie przyprowadza nigdy f^nApO-
swych znajomych, lub sąsiadek f 
wiedziała mi na to, że nigdy im 0 

wizytach w poradni nie opow> a d a ^jf 
waż „o takich rzeczach się nic 
bo to wstyd". A że poradnia nie f)-
sobie pozwolić ma rozwjraięcie *"jejist 
propagandy, nie wszyscy wiedza. 0 ' 
nieniu. 

Ł o p a t t o p r z e d uf% 
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obawiając sią, źe będzie 
Częstochowa, 22 listopada. 

Wczoraj, późnym wieczorem, konien 
da policja zaalarmowana została wiado
mością o tern, iż w domu przy ul. Lubli-
nieckiej nr. 4-6, w którym mieści się ko
menda, znaleziono zwłoki jakiegoś chłop 
ca. — Przeprowadzone natychmiast do
chodzenie wykazało, iż w piwnicy leża
ły zwłoki 18-letniego Zdzisława Apanie-
la, z głęboką raną postrzałową. Tragicz
nie zmarły był uczniem 6 klasy gimna
zjum państwowego im. Romualda Trau-

% w Częstochowie 
musiał przerwać naukę 

gutta. — Wyszedł on w ubiegły ponie
działek z domu, nie mówiąc nikomu, do
kąd się udaje. 

Ustalono dalej, iż Apaniel popełnił 
samobójstwo wystrzałem z rewolweru, 
przyczem tragicznego czynu dopuścił sdę 
w obawie, iż z powodu braku funduszów 
zmuszony będzie przerwać naukę. 

Wiadomość o tragicznej śmierci ś. p. 
Apaniela, wywołała silne wrażenie i glę 
boki żal wśród uczącej aię młodzieży. 

N a s z r e p o r t e r z a n o t o w a ł . . . 
W dniu wczorajszym w mieszkaniu wlasnem 

przy ul. Owsianej 5 usiłowała pozbawić się ży
cia przez wypicie większej 'ilości nieznanej tru
cizny 29-letnia Janina Berelold, pozostająca od 
dłuzezego czasu bez pracy. 

Lekarz po-gotowia ratunkowego po udzielę-
niu piewszej pomocy desperatce, przewiózł ją 
do szpitala miejskiego w Radogoszczu. 

* » * 
W ubikacji przy ulicy Łagiewnickiej 2 usi

łowała pozbawić się tycia przez wypicie kwa
su karbolowego 24-letnaa Estera Wolfson, za
mieszkała przy ulicy Brzezińskiej 4fi, 

Deaperatce udzielił pomocy lekarz pogoto
wia. 

Powodem desperackiego kroku był zawód 
miłosny. 

W mieszkaniu własnem przy ul. Karolew-
skóe] 6 zmarła nagle Naitalja Eisenbraun. 

Lekarz pogotowia stwierdził zgon wskutek 
ataku serca. 

* 
W mieszkaniu własnem przy ulicy Piotra 26 

uległa zatruciu wskutek pomyłki 27-letnia Anie
la Iwaszewska, która miast lekarstwa zażyła 
jakiejś TRUJĄCEJ substancji. 

Chorej udzielił pomocy lekarz pogotowia. 

Na ulicy PkArkowskleij samochód prowadzo-

D Z I Ś o godz-
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ny przez szofera Michała Konińskiego naje 
chał na Icka Lipszyca, zamieszkałego przy ulicy 
Piotrkowskiej 56. 

Przejechanego opŁrtzył lekarz pogotowia. 

Na ulicy Pabjanickie) przy rogu Tusz-ynskiej 
dortał się pod kota samochodu 17-1 ctni Stefan 
Woliński, zamieszkały w Rudzie Pabjanckiei. 

Woliński doznał złamania prawego przedrą, 
mienia oraz oka,leorenia głowy. Lekarz pogo-
towia opatrzył rannego i przewiózł go w stanie 
osłabionym do kostnócy. 

W mieszkaniu własnem przy ulicy Kamiyko-
uej 4 z powodu spożycia nadmiernej ilości spl-
rylutsu denaturowanego, uległ zatruciu 40-letai 
drwal Józef Gącńorek. 

Lekarz ptfgoitowia po przepłukaniu żołądka 
pozostawił zatrutego w słani* osłabionym na 
miejscu. 

Do mieszkania Leonarda Łocińsk.i«<g© przy 
ulicy Zakąłnej 43 zakradł się złodziejaszek. 

W chwili, gry włamywacz wraz ze seepako-
warnym łupem opuszczał mieszkanie, spostrzegł 
go ieden z lokatorów i wszczął alarm. 

Złodziej zostawił łup i rzucił się do ucieczki, 
jednak został ujęty. 

Zatrzymanym okazał się Mieczysław Jedra-
szczyk, bez stałego miejsca zaimłesnikani5a. Osa
dzono go w więzieniu. 
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Dziś i dni nas tępnych! 

Claudette COLBBRT 
w filmie 

Wielka G r z e s z n i c e 
w pozostałych rolach głównych: Ricardo Cor te i , Lz-jid Manners, Hyclu Robertl 
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NADPROGRAM: tygodnik Paramountu i aktualności krajowe. 
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a się bez celu w stolicy, marnując drogi czas i ciężko zapracowane przez rodziców 

^ pieniądze. — Za grupę awanturników odpowiedzialny jest ogół. 

fiS skończą się wreszcie przymusowe wakacje. 
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i pieniądze dlatego, że się spodobało kil
kunastu, czy kilkudziesięciu „rozpolity-
kowaym studentom nadużyć murów 
uczelni dla awantur bojówkarskich. Ro
zumiem — kontynuuje mój rozmówca — 
że uniwersytet musiał być zamknięty, 
ale każdy zdaje sobie sprawę, że 
z pośród 10.000 studentów tylko nielicz

ni spowodowali awantury. 
I za nich cierpimy my wszyscy. Zresztą 
awanturują się z reguły zawsze praw
nicy, którzy nie mają zajęć praktycz
nych, a więc kara, jaka słusznie spotka
ła studentów naszej uczelni jest nie
współmierną, bo prawnicy ucierpią naj
mniej. 

— Im nie grozi utrata roku. bcrprze-

cie zawsze do egzaminów przygotowują 
się w ostatniej chwili. Inne zaś wydziały 
zostały surowo ukarane, bo już teraz 
powiedzieć mogę o sobie, że stracę ten 
rok. Nic dziwnego — nie zdołam odro
bić wszystkich ćwiczeń. 

— Noszę się z zamiarem napisania 
noweli o tern, 
jak w 16 dni skończyłem uniwersytet.— 
zwierza się nam student pierwszego ro
ku prawa. Przyjechałem do Warszawy, 
aby się uczyć. Przyjazd mój był poprze
dzony bardzo wielkiemi, jak na zarobki 
mojej rodziny wydatkami, trzeba było 
bowiem sprawić moc nowych rzeczy, 
ubranie, bieliznę... I teraz okazało się, 
że nie mogę przeżyć za te 70 złotych, 

Katastrofalna eksploz ja w Holandj i . 

w. 

studentów, udajemy się 
n bowierr 
różny elĉ  

Ho^emickiego, tam bowiem 
fhW- " b a r d z i e j 

e Pyta, co robię? — Nu-
'% medykiem, moje studja 

^ ° f 2 v e ń Praktycznych, nie 
\ v i s t a ^ wolnego czasu na 

n | aeh y V T m e d y c y ' uczymy się 
• Nudzę się, marnuję czas 

które mi przysyłają z domu. Nie mogę 
sam się przygotowywać do egzaminów, 
b o nie wiem c o profesorowie będą wy
kładali i na c o położą największy nacisk 
Jak więc pan widzi skończyłem uniwer
sytet w 16 dni. Jeżeli tak będą kończyli 
również moi dwaj bracia, to poco właś
ciwie zdawać maturę? 

— Nie mogłem wrócić do domu — 
tłumaczy mi przyszła sława filozoficz
na — sądziłem, ż e będę mógł przeżyć 
jako tako w Warszawie i nie liczyłem 
się z tern, że uniwerek a ż tak długo bę
dzie zamknięty. Wydałem w czasie me
go bezcelowego pobytu w Warszawie 
około 100 zł. i teraz nie mam n a powrót 
do domu. 

Wśród ogromnej rzeszy studentów 
Uniwersytetu Warszawskiego Jjanuje 
przygnębienie. Jakże się nie majff smu
cić, jakże mają być weseli, skoro każdy 
z nich czuje, ż e 
rodzina rezygnuje z najistotniejszych 

potrzeb, aby umożliwić mu studja. 
Tymczasem zaś młodzi wałęsają się po 
Warszawie lub skuleni w swoim nieopa-
lonym pokoiku studenckim czytają po
wieści. — Czy warto wydawać na to 
tyle pieniędzy. 

Jest jednak i dobra strona obecnej 
sytuacji. Ogromna większość z e smut
kiem stwierdza, że 

uniwersytet zamknięto słusznie 
i... inaczej nie można było, b o wszystkie 
inne środki zawiodły. Powiedzmy sobie 
otwarcie, ż e dojrzało wśród młodzieży 
akademickiej zrozumienie własnych błę
dów. Młodzież chce się uczyć i nie mo-
$na odmówić, słuszności żądania, 
b a tylko wyeliminować z murów uni 
wersyteckich te czynniki, które „ątały,; 
się źródłem niepokoju i gorszącego 
awanturnictwa. 

W wielkiej pralni w Rotterdamie eksplodował jeden z kotłów, przyczem 
siła wybuchu była tak wielka, iż cały dom legł w gruzach. Szereg osób od-

niosło rany. Furman wozu rozwożącego został zabity. 

* 

Początek o godz. 4 po poł. 
Nadprogram: Groteska rysunkowa oraz 

zdjęcia Palestyny i Egiptu 

Jak Podajemy na innem miejscu, w 
dniu dzisiejszym zostanie zarządzeniem 
władz, uniwersytet otwarty. Sądzimy 
że olbrzymia większość młodzieży, na
uczona doświadczeniem ostatnich ty
godni, przeciwstawi się energicznie 
wszelkim zakusom destrukcyjnych ele
mentów, zrozumiawszy, że unlwersy-

piPkno m e l o d i e . . - w roi. gł . \ tet nie może być terenem awantur i 
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^ ń s k i e m u , reżyserowi | skiego" — stworzył 

sztuki, należą się słowa rzetelnego 
uznania za inteligentną koncepcję ca
łości, jak j jej świetne wyreżyserowa
nie. 

Koncepcja p. Szletyńskiego nie po
szła w kierunku tradycyjnym, t. j . ko
medii szlacheckiej, zabarwionej melo-
dramatycznie w dwuch ostatnich od
słonach. W tym wypadku ciężar ga
tunkowy sztuki leżałby w rolach ak
torskich, któreby tylko wtedy dały 
efekty, gdyby znalazły się w rękach 
bardzo rutynowanych j utalentowanych 
aktorów. 

Reżyser zerwał z tą tradycją, ujmu
jąc rzecz jako pogodną a zlekka stylizo 
waną groteskę. W ten sposób wydobył 
z komedji jej pełnię humoru i dowcipu, 
ożywił akcję, nadał rumieńce życia 
djalogom, zbliżył bohaterów do widow
ni, a co najważniejsze — miast solo
wych popisów wirtuozów aktorskich 
w poszczególnych rolach — jak to by-

ujęciu „Jowial-
harmonijną grę 

zespołu, nietylko z humorem i wdzię
kiem bawiącego widownię, ale i dosko
nale bawiącego się na scenie... Ci mło
dzi, sympatyczni aktorzy, którzy z taką 
zuchwałą a nieoczekiwaną brawurą 
bawili innych, przedewszystkiem ba
wili się sami i dlatego ich wesołość 
była taka zaraźliwa. 

I jeszcze za jedną rzecz należy po
chwalić reżysera. Za wielki umiar ar
tystyczny. Tak łatwo było tu ze
ślizgnąć się z groteski na parodję; tak 
łatwo było czasem dla tanjego poklasku 
puścić się na płaski koncept... I tym 
pokusom nie dał się reżyser zwieść... 
Naświetlenie groteskowe „Jowialskie-
go" było tak dyskretne, iż ani na cnwt-
lę nie dawało dysharmomijnego zgrzy
tu z pogodą i słońcem tego złotego 
szlacheckiego humoru, którego wspa
niałą erupcją jest fredrowskie arcy
dzieło. 

P. Szletyński odniósł tego wieczoru 
jeszcze jeden sukces: aktorski. Do
tychczas grał zawsze epizody, 
teraz — po raz pierwszy — ujrze
liśmy go w wielkjej roli. I tu zosta
liśmy zaskoczeni w sposób niezwykły. 
Szambelan Jowialski w wykonaniu 
Szletyńskiego był kreacją w wielkim 
stylu, wprost mistrzowską. Była to 

groteska absolutnie doskonała w stylu 
i kapitalna w. komicznym efekcie. Ta 
rola ma swoje wspaniałe tradycje 
w teatrze polskim — p. Szletyński 
jest godnym tej tradycji kontynuato
rem. 

Druga rola olśniewająco zagrana to 
pani Jowialska p. Zelwerowlczówny. 
I tu styl, ton, ekspresja zasługują na 
superlatywy tern większe, iż rolę tej 
babuni grała bardzo młoda artystka... 

P . Lenk, jako pan Jowialski dal po
stać soczystą, pełną dobrodusznego 
humoru, a p. Tymowska uchwyciła 
właściwy ton napuszonej groteski, ja
ko szambelanowa. 

Również przemiłą niespodziankę 
sprawił nam najmłodszy narybek ak
torski: pp. Snay (Ludomir), Wlnczewskl 
(Janusz) i Składanek (Wiktor). Wnieśli 
oni z sobą młodość i wdzięk, a brak 
rutyny zastępowali takim zapałem, i i 
odrazu nastroili względem siebie sym
patycznie całą widownię... 

Blado natomiast wypadła Helena w 
wykonaniu p. Domańskie). 

Warto się zastanowić: stary Fredro 
i młodzi aktorzy — wielki sukces Te
atru Miejskiego!.^ 

W. POLAK, 
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Płk, Władysław Rusin 
Komendant Główny Związku Strzeleckiego. 

1 5 l a t p r a c y Z w . S t r z e l e c k i e j 
m . . . . . nnnrowadzi , d V ! t ó ski i MalskI Jako komendant główny, 

przydzielony na to stanowisko rozka
zem Ministra Spraw Wojskowych. 
Wkrótce obsada zarządu głównego I 
komendy głównej — przy poparciu M. 
S- Wojsk. — została całkowicie skom
pletowana. Ludzi do roboty było po
czątkowo mało, ale ci co wówczas 
byli — to działacze wypróbowani, któ
rzy swoją energją i ofiarnością osłaniali 
wszelkie braki 1 niedociągnięcia roboty 
improwizowanej, w zarodku podcina
jąc krótkowzroczne a niedojrzałe pań
stwowo grupy polityczne. Jako zasłu
żeni współtwórcy Z- S- zapisali sle 
wówczas najbliżsi współpracownicy 
zarządu głównego Janusz Jędrzejewicz 
Adam Skwarczyński, St. Falkiewicz, 
Młotkowskl, H. Kołodziejski, St. Thu-
gutt 1 T. Hołówko, w Komendzie Głów
ne] niezmordowany szef wydziału org. 
Jerzy Wądołkowskl i pierwsi komen
danci okręgów: ś. P- Denhoff - Czar
nocki, Muszkiet - Królikowski, Mlło-
będzkl, Szymański, Świecki 1 wielu 
Innych, których pracą wzrastały sze
regi strzeleckie. W ciągu niespełna ro
ku objęto organizacyjnie niemal cały 
teren wyzwolonej Polski 1 zwołano 

S t r z e l e c w e F r a n c j i . 

Przed piętnastu laty była niepodle
głość marzeniem i ideałem tęsknota 1 
dążeniem zakreślonem czynem żołnie
rza legionowego. W dniu 11 listopada 
1918 r. stała się Już rzeczywistością, 
zrealizowana czynem żołnierskim na 
rozkaz Wodza. 

Wiemy, że w owej wielkie] chwili 
dziejowej, Piłsudski wielkością Swego 
genjuszu zadecydował, że Polska sa
modzielnie przeprowadzi ciężką 1 o-
gromną. bo od najprostszych począt
ków, pracę organizacyjną przy budo
wle zrębów swej państwowości, że po 
wyścigu krwi, przeprowadzi wyścig 
pracy-

Nł pierwszy plan wysunęło się za
gadnienie sprawnej organizacji społe
czeństwa 1 zaprawienia go do współ
działania z nowym czynnikiem — t- zn. 
własnem kształtującem się państwem. 
Przed wszystkimi działaczami, mający
mi pełne poczucie odpowiedzialności 
dziejowej, stało wtedy pytanie: Co 
zrobić, aby naród wyrwać z bierności 
i wzbudzić w nim entuzjazm czynu dla 
Państwa. 

Dla dawnych działaczy niepodleg
łościowych, dla ludzi ze szkoły Ko
mendanta odpowiedź była wyraźna: na
leży odrodzić Związek Strzelecki, aby 
dale] prowadził dzieło, tak wspaniale 1 
Owocnie zapoczątkowane w roku • 1908 
w szeregach Związku Walki Czynnej. 
Istotnie Już w lecie 1919 roku. pod prze 
wodnictwem znakomitego pisarza I 

działacza Wacława Sieroszewskiego, 
rozpoczęto prace organizacyjne, które 
doprowadziły do odrodzenia Związku 
Strzeleckiego i zalegalizowania statu
tu w dniu 27 listopada 1919 roku. Jako 
członkowie założyciele podpisali ten 

statut: Stanisław Staniszewski, Wa
cław Sieroszewski. Wacław Tokarz, 
Artur Śliwiński, Kazimierz Pawłowicz, 
Maciej Kuhnke, Adam Skwarczyński, 
Tadeusz Święcicki. Władysław Hackie-
wlcz, Tadeusz Jankowski, Tadeusz 
Gałecki (Strug) i Marian Głuchowski. 

Jako naczelne zadanie postawił so
bie Z. S- „rozbudzenie 1 hartowanie w 
członkach ducha narodowego, karności, 
dzielności moralnej i fizyczne], oraz 
szerzenie wiedzy wojskowej". Obszer
niej I wyraźniej określił Związek Strze
lecki swe zadania w regulaminie we
wnętrznym, wydlanym w marcu 1920 
roku, który mówi. że „najważniejszem 
zadaniem praktycznego życia naszego 
narodu jest utrzymanie i zapewnienie 
nienaruszalności wywalczonej niepod
ległości, z której dopiero wyniknąć 
mogą inne zadania, przynoszące świa
tło 1* pełnię życia każdemu Polakowi 1 
tym wszystkim ludom, które ongiś 1 
teraz Rzeczypospolita ochrania swetnl 
oplekuńczetnl skrzydłami"-

Idea Jest niezmienna — ale realizacja 
Je] przechodzić musiała ciągła ewolu
cje, zanim ostatecznie praca Z. S- skry
stalizowała się w formach 1 metodach, 
Jakiem! dzisiaj się posługujemy w pra
cy terenowe]. A początki lekkie nie by
ły. Prowadziliśmy przecież walkę na 
wszystkich frontach powstające] Pol
ski. Dlatego też praca Z. S. w 1919 i 
1920 miała przedewszystklem charak
ter propagandowy, chodziło o rozbu
dzenie entuzjazmu 1 poświęcenia, roz

powszechnienie przekonania, że od 
nas tylko, od wszystkich obywateli za
leży wielkość i znaczenie Polski- Te 
prace propagandową spełnia Z. S. Naj
lepszym dowodem tego jest fakt, że za 
Jego sprawą w krytycznych dniach lip
ca 1920 roku wstąpili do armjl wszyscy 
członkowie t- zn- zgórą 10.000 ochot
ników. Organizacja przestała istnieć -
ale na krótko, bo Już 26 sierpnia 1920 
roku odbyło się zebranie zarządu głów 
nego, które dokonało reorganizacji Z 
S. Na czele zarządu stanęli wówczas: ! 

Obywatel k"-(pi-t»m Bolesław Gościewioz, ob-
SicrOSzeWSkl, DłUSki, Kuhnke, Niedziel" ' wodowy Z. S., iefcn.nl Komendy, Okręgu iv, 
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dnieniem przymierzan\\^v\1 boczenia w <^^WĆ%Z\**lih 
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a zarazem W * ? * ^ ^ * ^ 'z^ZZe' 
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ki, k tóry stal s ę »flVerskl<» yLWC>h s i e 
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1 zwycięską armją odrodzonej Polski 
Nie czas 1 nie miejsce w skazy wat! 

tutaj na niezwykle ciekawą ewolucję 
pracy wewnętrznej Z. S., na rozliczne 
etapy rozwojowe — dość powiedzieć, 
że w Pierwszym Walnym Zjeździe w 
dn. 23 września 1921 roku wzięło u-
dział 271 delegatów, reprezentujących 
około 400 oddziałów: od tego czasu 
stan oddziałów podniósł się więcej, niż 
piętnastokrotnie, bo do cyfry zgórą 7 
tysięcy oddziałów wszystkich powia
tów, a nawet gmin Rzplltej. Każdy 
rok pracy przynosił w swoim dorobku 
nletylko wzmocnienie szeregów, ale dzlł Związek » i r ; f c , : " 2 " ' k ( ó r a 
także I wzbogacenie organizacji w no- | clobój sportowy Z. =>•-J* g | e do 
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tHcową, której reżim; ' j l i ej lTkp.Pr0^n, 
wzmocnienie więzi o i * « i i a j z ^ J>oc 
parcia wychowania oby«^* f^, W g m P 
skutecznych i trwałych fl»e,V m nys / 
działywania w świetlicach J & l « ł ^ V h
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wszystko. Uprzedzając ^J. w - p f # C « w i ° t e m 

>• O. S- - już w 1928 ? k " J i § t S r>T l m 1 

lz» Związek Strzelecki <^ffiS£t*& r 3 0 ) 2 

przyn 
we środki I tereny pracy. Dla ilustracji 
wystarczy powiedzieć, że już w roku 
1921 podjął Związek Strzelecki syste
matyczne p- w. i poważnie wpłynął na 
skrystalizowanie się doktryny p . w. ; 
w roku 1923 podjął systematyczną pro
pagandę strzelectwa w Polsce, co Jest 
wielką zasługą drugiego Komendanta 
Głównego mjr. dypi- K. Kierzkowskle-

W Metzu odbyły się wspaniałe uro
czystości tamtejszej emigracji polskiej, 
zarganizowanej w Związku Strzeleckim, 
który we Francji przejawia bardzo oży
wioną działalność. 

Uroczystość strzelecka odbyła się w 
ramach Dnia Polskiego na Międzynaro
dowej Wystawie w Metzu, jako jeden z 
zorganizowanych w roku bieżącym ob
chodów 25-lecia Zw. Walki Czynnej i 
Związku Strzeleckiego, przyczem wzię
ły w niej udział wszystkie oddziały 
strzeleckie Zagłębia, Lotaryngji, druży
ny harcerskie Hufca Wsch. Francji, 
gniazda Sokole oraz 52 poczty chorąg-
wiane, delegowane na uroczystości 
przez organizacje polskie we Wscho
dniej Francji. Również wzięły w święcie 
udział wszystkie pokrewne ruchowi 
strzeleckiemu organizacje francuskie z 
terenu Lotaryngji oraz grupa francus
kich oficerów miejscowego garnizonu. 

Centralnym punktem uroczystości 
była defilada skoncentrowanych z oka
zji jubileuszu strzeleckiego oddziałów 
przed przedstawicielami polskich i fran
cuskich władz z delegatem ambasadora 
Chłapowskiego, konsulem Lechowskim 
na czele. Defilada, którą prowadził ko-

fl^w.r. fi. - 1 " nym stopniu przyczyn" 
laryzowanla sportu i W \V 
zycznego na terenie wiejs*" 'sv&rm* 
1929 zapoczątkował Z * 0d^%^ k ł 

przysposobienie rolnicze ,%|gl«l J J i f i * «wefw»j"' 
wiejskich, które cieszy f Z lOo i & a ' 
wielklem powodzeniem, ° nci 
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mendant podokręgu Z. S. w Metzu p. 
Szawelski, odbyła się na pięknym, ude
korowanym zielenią oraz polskiemi i 
strzeleckiemi barwami bulwarze, wy
wołując serdeczną owację zebranych 
tłumów. 

Na zakończenie uroczystości odbyły 
się na miejscowem boisku pierwsze za
wody sportowe podokręgu. 

Dla niewtajemniczonych czytelników 
należy dodać, że Zw. Strzelecki we 
Francji zajmuje się nietylko pracą P . W. 
wśród naszej emigracji, ale także — a 
bodaj nawet przedewszystkiem — trosz
czy się o jej uświadomienie obywatel
skie, utrzymując w gronie polskich emi
grantów żywe poczucie przynależności 
narodowej, jest jednocześnie łącznikiem 
pomiędzy nimi i Macierzą. 

Dziesiątki i setki świetlic, w których 
emigracja znajduje pisma polskie, pol
skie książki i żywe słowo, głoszone 
przez kierowników pracy strzeleckiej — 
oto jedna z dziedzin, o którą szczególnie 
dba Zw. Strzelecki. W obcym kraju Zw. 
Strzelecki urasta do poziomu wielkiej 
rodziny, pilnie strzegącej, aby każdy jej 
członek był prawym, przywiązanym do 
swej Ojczyzny obywatelem. 
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Krcinika strzelecka. 
W UTOOŁyBitosokch 11 lisbopada unządz.ił Zw. 

Strzelecki cały szereg alkademij oddziałowych, 
wziął tez czynny udsraał we wsz-e(k»ch uroczy-
-.•łoic-och oj«6ln<>f.byw:itelvkicłi — tak w Łodzi 
falk w miastach powiatowych miasteczkach 
— tfminach i wioskach. 

W. uroczystościach łódzkich wystąpiły dwa 
I baitalijony strzeleckie, zwracała powszechną uwa 

ge iandaniu-rja strzelecka, 
Dnia lego* odbyło sie położenie kamienia 

węgielnego pod dom strzelecki im. Marszałka 
Józefa Piłsudskiego. 

W ubiegłym tygodniu odbyła sie w Komen
dzie Okręgu IV Z. S- odprawa komendantów 
powiatów Okręgu IV- Przedmiotem obrad były 
sprawy organizacyjne i wyszkoleniowe. 

ODZNACZENIE OBYWATELA KOMENDAN
TA OKRĘGU IV Z. S. 

W związku z 15 Jęciem istnienia Polski 
Wskrzeszonej otrzymał kom coda nl okręgu IV 
Zw. Stnzeleok'^^o, obywatel mjr. Tadeusz Mar
szałek Krzyż Kawalerska orrdenu „Polonia Re. 1 = 
stituta", 1 

V 

otrzymał srebrny Knzyz Zasługi z okamji święta 
11 listopada. 

SKRZYNKA RADJOWA STRZELECKA. 
Co dwa tygodnie nediaije Rozgłośnia Łódzka 

skrzynkę radiową strzeleoką. 
Nie zapominajcie o niej Strzelcy. Nadsyłajcie 

rod adresem; „Rozgłośnia Łódzka Polskiego 
Radja" koresipomdencje, ciekawe wiadomości, 
zapytania — dzielcie się ze swemi wątpi wo-
sciaml, a waszyim doradcą zawsze będzie skrzyń 
ka stnzeleckal 

ręcznej roboty na drutach I szydełko
we najnowsze modele wiedeńskie I pa

ryskie. 
Ceny przystępne. 

L I L I H I R S Z M A N , 
Kilińskiego 14. 2 oletro. 

Dojazd tramwajami Nr. Nr. 4. 8 I 14 
Tel. 143-21 
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Wypowiedzenie umowy i przemyśle? 
Przedstawiciele średniego i drobnego przemysłu skarżą się 

na wzrastającą konkurencję chałupników. 
Dowiadujemy się, że w kołach śred 

niego i drobnego przemysłu lansowana 
jest myśl wypowiedzenia w końcu listo
pada umowy zbicrowej z włókniarzami, 
zawattej w kwietniu r. b. 

Zami. r tan op:rtv jest -7ekomo na 
faktycznem obniżeniu płac w przemyśle 
tkackim, najbardziej narażonym na kon
kurencję chałupników. I stąd wytworzy
ła się taka sytuacja, że między przecięt
nym zarobkiem przędzalnika a tkacza 

powstała kolosalna różnica, sięgająca 
kilkudziesięciu procent. 

Tkalnie, przeważnie znajdujące się w 
posiadaniu średnich i drobnych przemyj 
łowców zostały poraź pierwszy rygorys 
tycznie wciągnięte do umowy zbiorowej 
i oczywiście obecnie lansują myśl uwol
nienia się od tych zobowiązań. 

Przypuszczać jednak należy, że ze 
względów ogólnospołecznych do wypo
wiedzenia umowy, zwłaszcza obecnie,— 

Typy szkół włókienniczych. 
Opinia zainteresowanych sfer przemysłowych. 
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5oł0 j ^ e J wydajności tylko ze 

Projekt rozporządzenia ministerstwa l tych działów przemysłu, 
wyznań religijnych i oświecenia pu- | W łączności z zagadnieniem specja-
blicznego o organizacji szkolnictwa za-
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— t. zw. dochody ad 
dotychczas w okre-

wodowegó przewiduje w grupie szkół 
włókienniczych trzy zasadnicze stop
nic: i. szkoły stopnia licealnego, 2. 
szkoły stopnia gimnazjalnego i 3. kur
sy z zakresu poszczególnych gałęzi 
przemysłu. 

SzkołV .stopnia licealnego przewi
dziane są jedynie w podgrupie szkół 
tkackich," koronkarsko - hafciarskich i 
wykouczalniczo - farbiarskicli. nato
miast pozostałe podgYupy t. j . przędzal
nicza i dziewiarska będą posiadały — 
w myśl projektu - - jedynie szkoły stop 
nia gimnazjalnego oraz kursy dokształ
cające-

Wypowiadając się w spr&wie- prp-
tnsMiftituresT5wSnrs%l^y ! i(ftrzeHiys?o-

wc Łodzj daty wyraz opinji, iż dla 
przemysłu włókienniczego najpotrzeb

niejsze są w zasadzie szkoły stopnia 
gimnazjalnego, t- j- szkoły, przygoto
wujące młodzież do objęcia stanowisk 
majstrów wzgl. podmajstrzych. Zara
zem jednaik Izba wypowiedziała się za 
uzupełnieniem projektowanego rozpo
rządzenia szkołami stopnia licealnego w 
podgrupie przędzalniczej i dziewiarskiej 
a to ze względu na rozmiary oraz rolę 

lizacji szkół włókienniczych Izba wy
raziła jednak pogląd, że szkoły te po
winny przedewszysfkiem szczególny 
nacisk położyć na wyszkolenie uczniów, 
w przeróbce tych surowców, które do
minują w danym okręgu przemysło
wym, np. bawełna — w Łodzi, wełna— 
w Bielsku. 

W sprawie szkół koronkarsko - haf
ciarskich, będących jak to wynika z 
projektu właściwie tylko szkołami ro
bót ręcznych, a więc działów reprezen
towanych przez drobny przemysł do
mowy, zaproponowano wydzielenie 
ich z grupy szkół włókienniczych. 

Omawiając wreszcie zadania przewi 
dziany^lt^fifĄjektem szkół kupieckich i 
administjrąpynłp ^;..hą^id,lowyjCb,&))(y«ażo-
no opinję, że szkoły stopnia gimnazjalne 
go, zwłaszcza w ciągu pierwszych 
trzech lat nauczania, winny być wspól
ne dla obu wymienionych wyżej dzia
łów, specjalizacja zaś mogłaby być 
wprowadzona dopiero na czwartym ro
ku nauki, po ukończeniu którego absol
wenci mieliby możność kontynuowania 
nauki w liceum bądź to kupieckiem. 
bądź też administracyjno-handlowem. 

wobec zbliżającej się zimy—ńie dojdzie. 

O sytuacji, jaka zapanowała w prze
myśle tkackim świadczyć ma zauważo
ny na rynku popyt na stare maszyny. O-
tóż pono niektórzy chałupnicy chętnie 
nabywają stare zespoły tkackie, umiesz 
czając je w szopach, na krańcach mias
ta i tam produkują. 

Ta łatwość instalowania i przenosze
nia „fabryki" jest, między innem:, powo
dem silnej konkurencji i bardzo chwiej
nej konjunktury w tej gałęzi przemysłu. 

e i i e M p P i t ! ; n i • s i n •• 

Nowy zarząd kartelu 
przędzalników bawełnianych. 

W dniu 21 listopada r. b. w drugim 
terminie odbyło się w lokalu Zrzeszenia 
Producentów Przędzy Bawełnianej w 
llodlzii zwyczajne walne zgromadzenie 
członków, na którem zatwierdzono nie
znaczne zmiany statutu oraz podpisano 
nową umowę kartelową, dotyczącą pro 
dukcji przędzalń baw. Po wyrażeniu 
absolutorium ustępnjącemiu zarządowi 
zatwierdzono bilans za rok 1932—3. po
czerń przystąpiono do wyboru nowych 
władz. 

W wyniku wyborów do zarządu we 
szlji pp. L. Albrecht, dir. .1. Bornet, dytr. 
Bursche, Herman Freidenberg, Gustaw 
Geyer, Arno Klnderman, dyr. Landaiu, 
prezes dr. F. Maciszewski. Stefan Os-
•ser, dr. Speidel, dyr. Schnee. Do komi
sji rewizyjnej-powołano pp. EuiKenjusz 
Ang>eTsteln.' J. Buhle i Karol "EndteW'-*'1 

iHfsfclwS ginasł* v!!sbB-.von»ob 
ZWYŻKA CEN BAWEŁNY. 

Od chwili rn'ła,mania się kursu dolara, na jjiol 
d^ch bawełnianych w Ameryce i Europie zauwa
żyć się daty duże waihamia cen tego surowca. 
Zwłaszcza na giełdzie nowej orskie} notowano 
ostatnio zwyżkę eon bawełny w granicach prze
ciętnie 20 punktów dziennie. Również atx rymku 
livenpc-olskim ceny bawełny zwyżkowały i to 
znacznie poważnie), gdyż już w granicach prze 
szło 30 punktów. Czy ruch aswyikowy bawełny 
utrzyma się jeszcze przez dłuższy czas trudno 
przewidzieć, gdyż sytuacja- na rynku tego su • 
rowca kształtuje się z jedne]' strony w zależności 
c-d wahań na rynku dolara, z drugiej zaś poz«v-, 
staje w związku z ogólną polityką gospodarczą 
Kooseveelta. 
N H B H a H a 
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iest tak wielkie, iż 
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' d ^ ^ ! ^ ^ ^ * y t 'drogiej. 
Italie J ^ b i o r s t w państwo-
5J słaba j P rywatnych) jest 

6 ^ ,Jt?.n ' c hoć nie deficytowa. 
'r^Wid "~ n e t t o 14 milj.', a ca 

ywano chociaż 100 mil-

Na wczorajszem zebraniu giełdy walutoiwo-
chwiizowej w Warszawie tendencja dla dewiz 
była nejednolita. Bardzo słabo kształtował 
się w dalszym ćią,gu kurs waluty amerykańslkieij. 
Biwk Pofaki płacił za banknóły dolarowe w go-
dz.ina.ch pnzedgicldowych 5.33, zaś po giełdzie 
po 5.30. Kurs międzynarodowy dolara losziałto 
wał się w granicach 5.36,50 — 5.34. Notowano: 
Belgia 124.10, Holamdja 359.20 — 359.05, Lon
dyn 29.12 (+14), Nowy Jork 5.32 (~Ł), wy^ 
płaia tolegraficzna na Nowy Jonk 5.34.50 
(—5,5), Paryż 34.S6, Sztokholm 150 (-f-40), Zu
rych 172.62 ( + 2), Włochy 46.96 ( + 1), w oibro-
tach międzybankowych dewizy na Berlin 212.55 
(—5). W obrotach pnywataych: marka nie. 
miecika 21J.25, szyling auslpjacki 100, korona 

25.28 (+1), framlk francuski 34.83, funit 
angielski w gotówce 29.05, dolar gotówkowy 
5.30 (—6), rubel złoty 4.72, dolar złoty 9.02, ru
bel srebrny 1.34, bilon 0.64. 

AKCJE: Na 1 rynku ' aikcyjnym tendencja 
była słatn, przy robotach ograniczonych. No 
towano: Bank Polski 76 (—100), Lilpopy 
(+10) . 

PAPIERY PROCENTOWE. Dla oaipicrów 
procentowych tendenefa • była naogół słaba, 
przy większych obrotach jedynie 8 proc. listami 

bowy Z tfo. ^ 

11 

m. Warszawy. Notowano: 3 proc. poż. budow
lana 37.80 — 37.75 (—15), 4 pfoc. inwestycyjna 
serjpwa 107.75 — 107.90, 5 proc. konwersyjna 
50.25 _ 50.50 (+50), , 5 proc. kolejowa 45-50 
1 + lCfl), stebiilizacyjna 51-38 — 51.50, odcidki 
po 500 dolarów 52, 4 i pół proc. ziemskie 43.50, 
4 iipół proc. Warszawy 52.38 (—37), 8 proc# 
Warszawy 45.25 (+25) , odcinki po 1000 złotych 
45.50 — 45.90 — 45.75. Tranzaikcje dokonane 
a niicnoitowąne:' 4 proc. dolarowa 48-10, 4 proc. 
inwestycyjna zwykła 103-50. ( + 2 5 ) , 7 proc. sta
bilizacyjna .odcinki po 100 dolarów 56 ( 100), 
8 proc. diłlonowska 69, 7 proc, śląska 47,63, 7 
proc. warszawska 49, 2 proc. Kalisza 40.75 
(—75), 10 proc. Lublina odcinki po 500 złotych 
37.13, 5 proc. renta niiemsika 49.25 — 49.40 
( + 15). 

** 
Wczoraj na rynku prywatnym notowane 

byty w Łodzi następujące kursy walut zagra
nicznych: Dolary 5.28—5.30, Furty 29—29.15, 
Franki francuskie 35—34.85, Franki szwajcar
skie 172.5—173. Marki nlem. 211—211,5, Szylln-
Ei austriackie 100—100.25. , 

Na listy zastawne nie było zapotrzebowa
na . Tendencja spokojna. 
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wydatków był obli-
1 wynii!'- 3 ł p ó ł miliarda zło *«Vlko,»ywl«OW. P l e r wszego pół-*2 C \ l c s t l e d w ł c w ra-

^ W S y c h miliardów. Po-
y n t»ków ubiegłego półro 

Na wczorajszeim zebraniu gieMy. 3 
towarowej w Warszawie ogólny obrót wynosił 
3.918 ton, w tern żyta 1.735 ton. Notowano za 
lOn kld • żyto jcdin. 14.25 — 14,75, pszenica 
iedn. 20.75 - 21.75, zbierana 2Q - 2Q i pół, 

cza wpływy roczne przyjąć należy na ja 
kieś 1,75 miljarda — liczymy się więc w 
tej chwili z całorocznym deficytem 250 
milj. złotych. N»e ulega dla nas wątpli
wości, że skarb podoła mu, przeznacza-
jąc na ten cel wpływy z Pożyczki Naro. 
dewej, urzędowo zamkniętej cyfrą 327 jjg7 5. 
miljonów. 

owies jednolity 13.75 — 14, zbieramy 13.25- S 
13 .j pół, jęcamień kaszany 13 i pół — 14, bro- j 
warny 15 — 15 > pół, groch polny 22 — 24, • • 
yictoria 26 — 30, wyka 14 — 15, seradela 11 
—12, peluszika 13 — 14, łubin nieb, 6 — ć i pól 
rzepak zim. 40 — 42, rzepik zim. 38 — 40 
letni 38 — 41, siennie lniane 38 — 40, konicz. 
czerw. sur. bez grubej kaniamiki 1,30 _ 150, 
czerw, o czyst. 97 proc. 170 — 190, biała su
rowa 70 — 90, o czyst.97 proc. 90 — Ho, ziem 
nimki 3 i P°t — 3.70, mak nieb. 60 — 67, mąka 
pszen. luks. 36 — 42, psizen. gat. f-s^y 32 36, 
gat, H-(!i 28 — 32, gat. Ill-ci 17 — 25, żytnia 
pytl. 24 — 25, sitkowa i raz. 18 — 19, otręby 
pszen. sowie 10 i pół — 11.25, pszenne średnie 
9.75 — 10.25, żytnie 9.?5 — °.75, kuchy lniane 

pół — 19, rze<paik. I4 i pół — 15, słoneczn 

to następny program 
„ C A S I N A " 

IBBBEE9BBBBBI 

B B B 
BBiBI* 

CZERWONE-

_ _ 1 10 I — i-, .^(nun. .44 • pui - 1.1, 
Ur. A . L. | 19 — 19 1 pół, śruta sojowa 23 — 24. 

DANC1NK-BR1DŻ POLSKIEGO 
GO KRZYŻA. 

Jak silą dowiadujemy dancing-bridż urządza
ny na dochód Czerwonego Kr2yia w nadcho
dzącą sobotę, w sympatycznym lokalu Slowa-
izyszenia Techników wywołał żywe zaiimtereso-
v.-anie. 

Zawdzięczając staraniom Pań bufet będzie 
cM!'cie zaopatrzony. 

Biorąc pod uwagę doniosłe cele Czcrwcncga 
Krzyża i sympatię, którą się instytucja ta c :e-
szy, sipo.lziewać się należy, że dancink-b; !:!ż 
ściągnie licznych gości. 

http://dz.ina.ch
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U p a d ł o ś c i i u K ł o d u 
Zakłady Włókiennicze Karol Hoff 

richter Sp. Akc. wniosły skargę na decy 
zję syndyka tymczasowego upadłej fir
my „F. Jarisch", fabryki wyrobów ba
wełnianych i lnianych, mieszczącej się w 
Łodzi przy ul. Dąbrowskiej 19 i Piotr
kowskiej 153. 

Otóż syndyk przyjął wierzycieikę fir 
mę Hoffrichter do stanu biernego masy 
w sumie 10.491,83 dolarów amer. 

Decyzja ta. zdaniem pełnom. firmy 
Hoffrichter, jest niesłuszna i podlega je
go zdaniem uchyleniu, gdyż, jak wynika 
z wyciągu z ksiąg handlowych petentki 
firma Jarisch winna jej była z otwartego 
rachunku sumę doi. 5.729,85 oraz — 
4.470,01 zł. i z weksli zaprotestowanych 
saunę doi. 14.967,50 i doi. 635 oraz 47 zł. 
01 gr. czyli razem 11.932,35 doi. oraz— 
4517,-02 zł. Wciągnięcie zatem petentki 
na lisię wierz ytefnoici w sUmie mniej
szej—głosi skarga—jest nieusprawied
liwione i niesłuszne. 

Również adw. Czamański, pełn. zgro
madzenia tkaczy m. Łodzi wniósł przez 
;arząd masv upadłości firmy , ,Jar is :h ' 
skargę na decyzja sędziiijo komi?ar:» 
w pr iodmicde przyjęcia do masy upa l -
lości firmy ,,F. Jarisch" wierzytelności 
firmy ,.Karol Holfrichte r ' Sp Akc pa 
mm doi. USA 10.491,83 

W ż e r a j sprawa ta znalazła się n.\ wo 
k muzie Sądu Hand'owego 

Sąd, mając na uwadze, że zasadnicza 
wierzytelność Zakładów Włókienniczych 
K. Hoffrichter została przyjęła przez 
syndyka do masy upadłości, że przyjęcie 
tej wierzytelności w sumie wyższej, ani
żeli ta, na .którą wspomniana firma uczy 
nita bonifikatę dłużników i było słuszne, 
skoro firma dłużna nie zrealizowała wa 
runków ugody, a w związku z tem nale
ży uwzględnić całkowitą wierzytelność, 
tj. w sumie wyrażonej w podaniu z dnia 
27 paźdiziernika 1933 r. i z tych wzglę
dów sąd skargę zgromadzenia tkaczy 

m. Łodzi pozostawił bez uwzględnienia i 
zlecił zarządowi masy przyjąć wierzytel 
ność firmy ,,Zakłady Włókiennicze K. 
Hoffrichter Sp. Akc." w sumie 11,932,35 

"doh-ORIA*'4517*02 zł. lan w \i ot* n tr^y , , j 
... • » .. . . . i 

W 6 p r a w i e upadłości hrmy „Samuel 
Buchwcic" sprzedaż perfumerji i galan-
terji (Piotrkowska 22) wpłynęło do Sądat 
pismo sędziego komisarza, zawiadamiała 
ce, że syndyk tymczasowy upadłości po
mimo wielokrotnych monitów sprawo
zdania nie doręczył. 

Sąd zobowiązał syndyka do złożenia 
sędriemu komisarzowi wszelkich wyjas* 
nień oraz sprawozdania w ciągu 3 dnd. 

** 
M 

W sprawie upadłości firmy „Ch. I El
ki małż. Grinbaum", v;yznaczył sąd osta 
teczny termin sprawdzenia wierzytelno* 
ci w terminie 14-dniowym, gdyż lwia 
część wierzycieli nie złożyła jeszcze 
swych pretensyj. * • * 

Pełnomocnik Zgromadzenia Tkaczy 
m. Łodzi, adw. Czamański, złożył w 
sprawie masy upadłości firmy „F. Ja 

być niesłuszna 1 podlega uchyleniu, 
gdyiż ze złożonego wycjągu z ksiąg han
dlowych petentki wynika, że firma „F. 
Jarisch" winna była z otwartego ra
chunku doi. 5.729,85 oraz zł. 4.470 gr. 01 
i doi. 635 oraz 47 zł. 01 gr.. czyli razem 
doi. 11.932,35 oraz 4.517,02 zł. Pozycja 
z otwartego rachunku została spraw
dzona 1 uzgodniona z księgami firmy 
Hoffrichter. 

W definicji oświadcza pełnomocnik 
firmy petentki, że wciągnięcie jej na 
istę wierzytelności w sumie mniejszej 

jest niczem nieusprawiedliwione i nie
słuszne. Wobec powyższego prosił sąd 
o uchylenie decyzji syndyka tymczaso
wego i zlecenie mu wniesienia firmy 
„ZaKlady Włókiennicze K. Hoffrichter4' 
sp. akc. na listę wierzytelności w pełnej 
sumie doi. 11.932,35 oraz 4.517 zł. 02 gr 

Obie te skarg! znajdą się na najbliż
szej sesji sądu handilowego. na której 
zapadnie w tyom przedmiocie ostateczna 
decyzja. 

Zbliża sią r a t 
i;tii-1 

*• * 
Pod przewodnictwem sędziego komi

sarza Kazimierza Roszaka i w obecnoś
ci syndyka tymczasowego adw. Duszyń
skiego odbyło się zebranie wierzycieli 
upadłości firmy „L. Augustin, iarhiarnia 
i bielnik", celem wysłuchania sprawo
zdania syndyka tymczasowego, zatwier
dzenia rachunku wydatków, przyznania 
wynagrodzenia, zawarciia układu, wzgl 

tymczasowego. 
P o odczytaniu przez .syndyka tym

czasowego sprawozdania, p. Lucjan Kra-
suski w Imieniu firmy „Ge-Te-We" Gór
nośląskiego Towarzystwa Węglowego 
sp. z ogr. odp. oświadczył, że ponieważ 
reprezentowana przez niego firma figu
ruje w wykazie hipotecznym nierucho
mości, należącej do masy upadłości, nie 
będzie brać udziału w głosowaniu nad 
układem z przywileju hipotecznego. 

Upadły Ludwik Augustin proponował 
zawarcie układu z wierzycielami na wa
runkach następujących: upadły zapłaci 
wierzycielom 10 procent należności bez 
procentów w dwuch ratach po 5 procent, 
pierwsza ma być płatną po upływie pół 
roku, druga zaś po 1 i pól roku od daty 
uprawomocnienia się wyroku zatwier
dzającego układ. 

Sędzia komisarz zarządził głosowa
nie nad propozycjami. W rezultaqie za 
układem głosowało 17-tu wierzycieli, 
przyjętych na sumę 89.215,98 zł. prze
ciw zaś układowi przedstawiciel skarbu 
państwa na 9.516,58 zł. Nie przybyło na 
zebranie i nie brało udziału w głosowa
niu 3-ch wierzycieli na sumę 983,72 zł. 

Z uwag? na to, że znakomita więk
szość wypowiedziała się za zawarciem 
układu, sędzia komisarz uznał ufkład za 
prawnie zawarty. 

Na najbliższej sesji sprawa znajdzie 
się na wokandzie sądu w 'przedmiocie 

Powstania L l i t o p " ^ 
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Pijany rek ru t skazany został na 4 m i e ś . a resz tu 
Tomaszów, 22 listopada. 

risch", fabryka wyrobów bawełnianych 
1 lnianych (Dąbrowska 19 i' Piotrkow
ska 153). skargę na decyzję sędziego ko
misarza z dm. 11-go października r. b. 
w przedmiocie przyjęcia do masy firmy 
wierzytelność! f-my „Karol Hoffrichter" 
sip. akc. na sumę doi. U.S.A. 10.491,83. 
Decyzja ta ma być niesłuszna, gdyż 
wierzytelność ta powstała rzekomo z 
wekslii w wysokości doi. 6.202.50 oraz 
i otwartego rachunku — doi. 1.272.91. 
Przyjęcie bowiem do masy, oświadcza 
petent, swmy zapisanej do ksiąg już po 
ogłoszeniu upadłości, z której to sumy 
wierzyciel w swoim czasie już zrezy
gnował—jest niedopuszczalne i sprzecz
ne z orzecznictwem Sądu Najwyższego. 

Wobec powyższych danych firma 
Hoffrichter prosiła sąd o zmianę decyzji 
sędziego komisarza w części, dotyczą
cej przyjęcia sp. akc. K. Hoffrichter do 
stanu biernego masy na sumę ponad do
larów U.S.A. 7.475,41 uchylić i żądanie 
wierzycielki ponad tę sumę oddalić. 

. W tej samj sprawie adw. R. Wajml-
konls. rzecznik firmy „Zakłady Włó
kiennicze Karol Hoffrichter. sp. akc 
wniósł skargę na decyzję syndyka tym
czasowego masy upadłości. 

Syndyk tymczasowy postanowił przy 
jąć wierzycieikę „Hoffrichter" do stanu 
biernego masy w sumie doi. 10.491.83. 

Decyzja syndyka tymczasowego ma 

W dniu 4 kwietnia rb. kilkunastu re
krutów wyjechało pociągiem z Toma
szowa do swych formacyj wojskowych. 
Towarzys two było mocno podpite, a 
Zdzisław Woźnickj, który spacerował 
po korytarzu wagonu, śpiewał i używał 
niezbyt przyzwoitych wyrazów. W pe
wnym momencie Woźnicki zatrzymał 
się przed oknem i kilkakrotnie 

uderzył głową w szybei 
rozbijając ją. 

Jedna z podróżnych powiadomiła o 
tem konduktora — Józefa Pacyniaka, 
który zażądał od Woźnickiego okaza
nia dokumentu podróży. Dopiero po 
długiem naleganiu konduktora doku
ment wręczył, jednak zaraz począł do
magać się zwrotu. Doszło do bójki. 
Woźnicki schwyci! P, ztylu za płaszc:* 
prawą ręką, zaś lewą wyjął z kieszeni 
nóż j usiłował nim ugodzić konduktora. 

fttcin
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Ruch ten spostrzegła w porę jedna z po 
drożnych, która powstrzymała rękę 
Woźnickiego. Ten ostatni zwrócił sie 
teraz do swych kolegów, nawołując ich 
do odebrania konduktorowi biletu. 

Pacynlak, zdając sobie sprawę 
grożącego mu niebezpieczeństwa, po 
ciągnął za hamulec. Pociąg zatrzyma 
się na linji Wykno — Koluszki. Pija
nego Woźnickiego oddano w ręce poli
cji w Koluszkach. 

Woźnicki jako żołnierz 71 p. p. sta* 
nąt przed sądem okręgowym, na sesji 
wyjazdowej w Tomaszowie. 

Nie przeczył on, iż popełnił prze
stępstwo, lecz tłumaczył się, że czynu 
teso dokonał pod wpływem alkoholu. 

Sąd skazał Woźnickiego na 4 mie
siące aresztu, zaś za umyślne stłucze, 
nie szyby na 2 tygodnie aresztu, w y 
mierzając mu łączną karę 4 miesięcy 
aresztu. 
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Sprawa o obrazą k o m i s a r z a Kasy C h o r . zos ta ła u m o r z o n a 
Tomaszów, 22 listopada. 

Na wokandzie sądu okręgowego w 
Tomaszowie, znalazła sie bardzo cie
kawa sprawa, która wytoczona zostaia 
jeszcze w roku 1931, a już trzykrotnie 
była odraczana. . , 

W roku 1931 komisarz Kazek, zaraz 
po objęciu urzędowania w tutejszej Ka PO ODięclU u r z ę u o w a i n a w I U I V W * « J . . . . . . Y . j . j . . . — j - * . 

sie Chorych, począł przeprowadzać re- wę do prokuratora. Po blisko trzech 

ten dostał się na łamy jednego z rutej 
szych pjsm, które jednocześnie wydru
kowało artykuł, mocno atakujący oso
bę komisarza Kazka, p. t. „Wiatr od 
Moskwy — Czerwony komisarz ' w 
Tomaszowie". 

Pan komisarz Kazek, czując się dot
knięty tym artykułem^ skierował spra 

organizację. Reorganizacja ta doty 
czyła również personelu urzędniczego. 
Urzędnicy bez najmniejszych powodów 
byli zwolnieni z pracy. 

Urzędnicy Kasy Chorych, przypa
trując się tej „czystce", skonstatowali, 
że usuwa on z pracy szczgólnie b. le
gionistów, osoby, pracujące społecznie 
i t. d. 

Wobec tego Związeek Legionistów 
w Tomaszowie wydał do swych człon
ków okólnik, który traktowany był ja
ko tajny. 

Niewiadomo w jaki sposób okólnik 

.atach sprawa ta znowu znalazła się na 
wokandzie sądu okręgowego. 

Na ławie oskarżonych zasiedli pp.: 
b. dyrektor seminarium nauczycielskie
go Tadeusz Antoniewicz. Bronisław 
Piasecki, Józef Majerowicz i Antoni 
Wesołowski. 

Obrońca oskarżonych, mec. Nowa-
chowicz, prosił o umorzenie postępo
wania na podstawie amncstji, gdyż za
rzucany oskarżonym czyn został po
pełniony przed 1 września 1932 r. 

Sąd, przychylając się do wniosku, 
sprawę umorzył. 
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l.F. i P J . u n a s z y c h s ą s i a d ó w 
Ciekawy odczyt pułkownika dypl. Kilińskiego. 

J.«a w f e . l 0 n a — ' o t o rozpoczął 
*nIuskich i k ą s k a l e eksport win 

Zjednoczonych. 

Zapowiedź wygłoszenia przez Dy
rektora Państwowego Urzędu Wycho
wania Fizycznego pułk. dypl. Kiliń
skiego drugiej części odczytu o wycho 
waniu fizycznem i przysposobieniu woj 
skowem w państwach europejskich zgro 
madzila — podobnie, jak za pierwszym 
razem — kilkuset słuchaczy z grona 
oficerów rezerwy, oficerów armji czyn
nej i przedstawicieli szeregu orgaraiza-
cyj p. w. i w. f. 

W odczycie swym, ujętym w pięk
ną formę słowa, zaznajomił prelegent 
obecnych z organizacją w. f. i p. w. 
w państwach Europy, dając interesuiją-
cy obraz porównawczy z uwzględnie
niem podstawowych elementów progra 
mowo-wyszkoleniowych i moralnych 
poszczególnych organizacyj. 

Pułk. Kiliński przewinął przed ze
branymi barwny film wychowania fi
zycznego we wszystkich prawie kra

jach. Najwięcej uwagi poświęcił na
szym sąsiadom, opierając siię na da
nych, czerpanych z publikacyj urzędo
wych. • ' 

Otóż okazuje się, że oprócz Francji 
we wszystkich prawie państwach kła
dzie się mniejszy lub większy nacrisk 
na stronę wychowania fizycznego I 
przygotowania młodzieży ipod wzglę
dem wyszkolenia wojskowego. Istnieją 
poważne odchylenia w nasileniu pracy 
Hrb akcentowaniu jednych lub drugich 
pierwiastków w wychowanki, lecz za
sadniczo daje się odczuć zrozumienie 
ważności tych prac. 

Jeśli chodzi o nas. to zajmujemy 
jedno z czołowych "miejsc wśród grup 
państw, traktujących wychowanie fi
zyczne i przysposobienie wojskowe, ja
ko bardzo poważną część składową o-
gólnego wychowania społecznego. 
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Z N Ó W rekord 

Anglik Scott Paine ustalił nowy rekord 
szybkości na łodzi motorowej, osiąga

jąc 145 kim. na godzinę. 
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Dział oficjalny Ł. Z. 0. P. N. 

Komunikat Nr. 94 
Wydziału Gier i Dyscypliny 
z dnia 22 listopada 1933 r. 
1) Weryfikuje się następujące półfinałowe 

zawody o tytuł mistrza kl. C — TUR II—Burza 
U w dniu 5.11.33 r. walkower 3:0 i 2 pkt. dla 
lUR-u U z powodu gry „Burzy'' (Pabj.) w 
Czasie zawieszenia. 

Widzew III—TUR II w dniu 12.11.33 r.5U 
i 2 pkt. dla Widzewa III. 

Widzew III—TUR II w dniu 19.11.33 r.2:0 
i 2 pkt. dla Widzewa III. 

Z powodu wycofania się z dalszych roz
grywek PKS. „Burza" II wszystkie zawody 
zostaną zweryfikowane walkowerem dla prze 
ciwników. . 

2) Wyznacza sic następujące zawody o 
tytuł mistrza kl. C. 

Niedziela dnia 26.11.3? r. boisko Widzewa 
godz. i l -ta. Widzew III—Bar-Kochba. 

Dalsze przygotowania 
do meczu Skoda—IKP 

Obsada sędziowska meczu niedziel
nego o tytuł mistrza drużynowego Pol
ski w boksie między IKP a Skodą zo
stała dokonana przez PZB następująco: 
sędzia ringowy p- Moskal z Krakowa, 
sędziowie punktowi pp- Leon Lick z 
Grudziądza i Henryk Cynka z Nowych 
Hajduk- Delegatem PZB będzie prze
wodniczący wydziału sportowego p, 
Bohdan Cynka z Poznania- Szanse dru
żyn są wyrównane, tak że wynik koń
cowy jest trudny do odgadnięcia. W 
każdym bądź razie każda walka zapo
wiada się ciekawie, a udział w meczu 
kilku obecnych i byłych mistrzów Pol
ski (Chmielewski. Pisarski. Banasiak, 
Antczak, Stibbe, Seweryniak i in) asów 
pięścią rstwa polskiego reprezentują
cych wielokrotnie ba rwy Polski w 
meczach międzypaństwowych — zapo
wiada imprezę pełnowartościową i 
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i IMr"ury: f > ° w , n ' i e ' podanym adresem 
K f' r',f|jt' ' ' M * 0 W „".V, v p a ' a a ™' e i Regeneracja 
F T ' V ń U C S ! iednego z Neo-S»lvi 

^ > J ^ ' l ^ v f r c " m y to bezpłatnie. _ 
G D A Ń S K , 

i . l^M ł t. 

> i!k 

A Ń S K , B Ó T T C H E R G A S S E 

ŁODn X A N D R ° W I C Z 

»cz 
f«ach 

K Y do Łodzi i wysławia }e 
y Stotuki, w parku Sien-

"arowócz ma awói odręb-
a i przyciąga, — 

artystka, której dzieła 

za 
^^emem tle, Wi te jakby 

koty na 

stojącą na wysokim poziomie. „Gwoź
dziem" mer.zu będzie niechybnie walka 
Chmielewski — Pisarski, aczkolwiek 
niemniej sensacyjnie mogą wypaść 
walki: Taborek — Bąkowski, Sewery
niak — Banasiak, Stahl II — Antczak i 
Krenc — Stibbe. 

Jaik wielkie zainteresowanie wzbu
dził w naszem mieście mecz IKP — 
Skoda, dowodzi najlepiej fakt. że w 
przedsprzedaży 'zostały już dotychczas 
wykupione niemal wszystkie bilety. 

Czy ujrzymy hokeistów 
kanadyjskich w Łodzi 

W związku z przyjazdem • drużyny 
kanadyjskiej w styczniu na kilka wy
stępów do Polski, dowiadujemy się, że 
LKS zamierza sprowadzić kiatnadyjĉy-, 
ków w pierwszych dniach stycznia na 
mecz do Łodzi. * ^ i 

Przyjazd najlepszych hokeistów 
świata do Łodzi, byłby największą z 
dotychczasowych sensacyj sportu ho
kejowego w naszem mieście. 

K U R S Y N A R C I A R S K I E 
i łyżwiarskie organizuje ŁKS 

Przy sekcji sportów zimowych w 
ŁKS-ie zorganizowane zostaną w nad
chodzącym sezonie kursy narciarskie i 
łyżwiarskie. 

Będą one prowadzone pod 
kiem fachowych instruktorów, 
nowicie instruktorem kursów 
Skich będzie Król. 

Zgłoszenia są już przyjmowane w 
sekretariacie ŁKS-u (Piotrkowska 174) 
od 19—20-ej. Uruchomienie kursów na
stąpi wraz z nastaniem odpowiednich 
warunków atmosferycznych. 

kierun-
a mia-
narciar-

Pabianice 

(j^rtuozowskie 

LICHTENSTEINA. 
w , e c* . otwarta została 

Izaaka Llchtenstel-
%'^UHT , Q «oni n ""; i otwarcia wystawy, 
V*ą . I em c i c « « y l a sie ona ogro-

* U'^art 
, , Ł E F E A B S S A , E O D FI-EI 

POMOC BEZROBOTNYM. 
Bezrobocia w Pabianicach w ostat

nich miesiącach prawie nie było, a to 
z tego względu, że wszyscy bezrobotni 
zarejestrowani w państwowym urzę
dzie pośrednictwa pracy, otrzymali pra 
cę na robotach publicznych, finansowa
nych przez Fundusz Pracy. 

Z powodu nadejścia zimy i niemoż
ności prowadzenia robót publicznych, 
robotnicy zostali zwolnieni z robót pu
blicznych. 

Powstała więc kwestja zorganizo
wania dla nich pomocy na czas zimy. 
W tym też celu lokalny komitet niesie
nia pomocy bezrobotnym rozpoczął re
jestracje wszystkich bezrobotnych, wy
magających pomocy komitetu i obmyśla 
formy pumocy. Przewodniczący komi
tetu p. starosta Jan Wallas, zwołał or
ganizacyjne posiedzenie komitetu, na 
którem postanowiono odłożyć n a p o 
częcie pomocy dla bezrobotnych do cza 
su nadejścia zapowiedzianych przez 
urząd wojewódzki instrukcyj dla komi
tetu. 

SYTUACJA W PRZEMYŚLE. 
Po okresie znacznego ożywienia, ja 

ki dal się zauważyć w początkach lata. 
s zczec in ie w przemyśle średnim, ustat 
nic uwydatnia się w tym dziale prze
mysłu poważny zastój . . O ile przemysł 
wielki pracuje niemal normalnie, korzy
stając z sezonowych zamówień wolsk.o 
wych, o tyle przemysł średni i drob
ny przechodzi ostry kryzys. Kilkadzie
siąt drobniejszych zakładów przemysłu 
włókienniczego z powodu braku zamó
wień i trudnej konkurencji stoi obecnie 
bezczynnie. Zamówień dla przemysłu 
drobnego należy się spodziewać dopie
ro w początkach wiosny, najwcześniej 
zaś do Nowym Roku. 

Z RADY BBWR. 
Rada grodzka bezpatryjnego bloku 

współpracy z rządem postanowiła po
wołać sekcję samorządową, która ma 
się zainteresować sprawami pabianic
kiego samorządu. 

Do sekcji wejdzie szereg wybitnych 
osobistości z terenu miasta Pabjanic 

Rozmaitości ze Świata 
ŻARÓWKA NARZĘDZIEM TĘPIENIA 

OWADÓW. 
Żarówka znalazła nowe zastosownle w An

glii. Zwykła żarówka zostaje okryta gęstą siat
ką drucianą, przez którą przepływa prąd o na
tężeniu 4000 wolt. Owady, przyciągnięte świat
łem, przylatują całcml rojami I w zetknięciu z 
siatką giną „śmiercią elektryczną". Żarówki ta
kie umieszcza się w ogrodach owocowych t w 
oranżeriach. Doświadczenia wykazały, iż tam, 
gdzie „łapka elektryczna" funkcjonuje, ulega 
uszkodzeniu przez owady I robactwo tylko 8 do 
10 proc. owoców, wówczas gdy zwykle 24 do 
28 proc. owoców zostaje zniszczonych. ..Łapki 
elektryczne" są też bardzo użyteczne na letni 
sku, gdzie umieszcza się jo na tarasach I we
randach. 

W GŁĘBINACH OCEANÓW PULSUJE ŻYCIE. 
Do portu w Bostonie powrócił po dwulet

nie) podróży naukowe] okręt „Atlantls". „At-
lantis" spędził ten czas na Atlantyku, w zachod
nie] )ego części. Tuta] ekspedycja naukowa ba
dała przy pomocy specjalnych aparatów prze
jawy życia w głębinach morskich. Wyniki ba
dali przeszły wszelkie oczekiwania uczonych: 
okazało się, Iż w największych nawet głębinach 
pulsuje życie roślinne 1 zwierzęce. Okazało się 
równfeł, Ti"""światło słoneczne dociera' tam, 
gdzie, lak się dotąd zdawało, panuje mrok. Bio
log amerykański G. L. Ciarkę stwierdził przy 
pomocy komórki fotograficzne], Iż promienie 
ultrafioletowe przenikała aż do samego dna mor 
skiego 1 one to umożliwiają rozwój fauny 1 Ho
ry morskiej na tych głębokościach. 

GAZETA PRZEZ RADJO. 
Stacja radjonadawczą w Oporto (Portugal

ia) nadaje codzleń tekst całkowity dziennika, 
który zestawia dla radja redakcja Jednego z 
największych dzienników w Oporto. Gazeta 
mówiona zawiera artykuł wstępny, klika krót
szych artykulików, kronikę codzienną z miasta, 
odcinek powieściowy, wreszcie ogłoszenia* 

RADJO W ROSJL 
W sierpniu rb. posiadeł Z. S. R. R. Jedną 

stacje radjoiskrową o sile 500 KW, cztery »U-
cje o sile loO KW, Jedna o sile 36 KW. Jedną o 
sile 30 KW ; Jedną o sile 25 KW. sześć o sile 20 
KW i dziewiętnaście o sile ln KW. Łącznie ze 
stacjami o sile poniżej 10 KW ogólne natężenie 
wynosi 1.444 KW- Nadzieje, jakie żywiono w 
Rogji, wyniki, Jakich się spodziewano z wpro
wadzenia opłat za abonament radiowy — za
wiodły naogół. Tylko w Moskwie preliminarz 
wpływów został pokryty w wysokości 90 proc. 
przez wpływy rzeczywiste, w Leningredzie do 
wysokości 65 proc. W okręgu moskiewskim 
wpływy dosięgły zaledwie 30 proc. prelimina
rza, w Zakaukaskim kraju — 4 proc., w okręgu 
Uralskim — 3 proc. Obecnie mają być zarżą, 
dzene onerglcznc środki w celu przeciwdziała
nia tak słabemu regulowaniu opłat abonamen
towych. 

WYSTAWA KAROLA ENDEGO. 
Wczorai o godz. 8-ej wieczorem w lokalu 

przy ul. Piotrkowskiej 113 (I p. front) odbyło 
•ię uroczyste otwarcie jubileuszowej wyatawy 
obrazów art. mai. Karola Endego. 

W ys l.i w a ta zorganizowana została przez 
Łódzką Rodzinę Radjową i całkowity jej do
chód przeznaczony jest na wybudowanie pierw
szego w województwie łódzkiem Zakładu dla 
Dzieci Ociemniałych. 

Wyetawa w dniu otwaroia zgrupowała eliłę 
towarzystwa łódzkiego. Bilety wejścia można 
twubyć przy kasie w cenie 50 gr. i ulgowe dla 
młodzieży i wojskowych w cenie 25 gr. 

Wyetawa czynna icst. od godz. 10 rano do 
godz. 22 wicoz. 

http://uzn.anie.ni
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Komitet Synagogi przy Al. 
r23.Xl 1933 

podaje do wiadomości nabożeństwa odprawi że w nadchodząca sobotę, dnia 25 b. m.. 

nadkanfor Izrael Alfer. 
Biicty wejścia na piątek wieczór I sobotę rano, zaopatrzone pie
częcią synagogi, wydawać będzie kancelaria dziś. w czwartek od 
6 do 7 i pół wlecz, oraz jutro, w piątek od godz. 10 rano do 
1 popaj. — Celem uniknięcia natłoku, uprasza się o wczesne na
bycie Wetów, których ilość jest ograniczona. 

UWAGA. BILETY WEJŚCIA ROZSYŁANE NIE BEDA. 

i I s t n i e j ą c a o d r o k u 1 0 0 9 , p r z y u l i c y P i o t r k o w s k i e j Na 8 6 . 

CENTRALNA LECZNICA ZĘBÓW !,£gS«.* 
LEKARZA DENTYSTY 3 0 - 4 

A. Ż A D I I E W I C I A 
przeniesione do własnego domu przy ulicy PIOTRKOW

SKIEJ JYs 164, parter, Telefon M 127-83. 

FOTOGRAFUJCIE SIĘ 
w pierwszorzędnym zakładzie 

BERNARD! 
Piotrkowska 17, tel. 144.11 
6 pocztćweh—- zł 5 — 

z bocznica I 
Kolejową 

et kosmetyki tocrffia.w.J 

Z . S Z W A L . B E 
dyplom uniwersytecki 

POWRÓCIŁA. 
MONIUSZKI 1. Tel. 127-99. 

Usuwanie wszelkich defektów cery. 
Usuwanie bezpowrotnie I bez śladów 

szpecących włosów. 
Przyjmuje od 10—12 I 4—8 wlecz. 

30-2 

GABINET KOSMETYCZNY 

COLETTE 
D-roweJ DZIERZYŃSKIEJ 

Z a b i e g i kosmetyczne. Odmładzanie 
twarzy. F a r b o w a n i e w ł o s ó w . 

Dyplomowana Absolwentka 
Institut De Beaute Keva w Pavżu, 

KOPERNIKA 21, tel. 123-83. 
K u r a c j a o d t ł u s z c z a j ą c a 

30-2 

P L A C 
z obszerneml szopami i kantorem przy ul. 11-go Listo 
pada OD ZARAZ DO WYNAJĘCIA. 

Zgłoszenia pod teł. Nr. 115-60. 

Zarząd Gminy Wyznaniowej 
Żydowskiej m. Łodzi 

podaje nlnlejszem do wiadomości, że 
DODATKOWY BUDŻET GMINY ŻY
DOWSKIEJ NA 1933 ROK zostaje w 
myśl istniejących przepisów wyłożony 
do wglądu na przeciąg 8 dni, t. ]. od dn. 
23 listopada do dnia 1 grudnia 1933 roku 
włącznie w kancelarii Gminy Żydow
skie] przy ul. Pomorskie] Nr. 18 w godz. 
od 10-tej do 1-szej po poł. 

Lódż, dn. 22 listopada 1933 r. 
S Ó o o o o o o o o o o o o o o o o o s o o o o o o o o o o o o o o o g o S 

lecznica — 

chorób oczu 
ze stałeml łóżkami D-RA OONCHINA PIOTRKOWSKA 9 0 , t e l . 2 2 1 - 7 2 

A T S T F R T L 
M o t t W wyrobów ™j£\?%ti 

I Winił 

A NYCH (DAMENKMDERSTOITE) ZA. 
_ GRODZENITM N 

P O S Z U K I W A N Y N A WYJAZD D?-

Pierwszeństwo OBEZNANI Z maniju'1,^ 
OSOBISTE ZGŁOSZENIA GRAND-HOTEL ppm jd 
OD 3-6 PO POŁ. 

innnnnnmanRnnnnnniiunnnnnnanMi0^ 
DOSYĆ M,W 

'X*/ KTÓRE mS DO 0 
PROMOWEJ 

ŻĄDAJCIE ORYG\N0W 
li fg OLIA' J 

—9999999999g9gm*oQf# 

^Pocztów a uisz 

DR. MED. 

Niewiażski 
Chor. weneryczne, skórna 

1 moczopłclowe 

Andrzeja 5, teioi. 159-40 
przyjmuje od 8—11 rano 1 od 5—9 w 

w niedziele I święta od 9—1 

choroby skórne, weneryczne 
I moczopłclowe 

Piotrkowska 10, tel. 245-21 
Przyjm. 8 rano do 1 pp. I 6—9 wiecz 

w niedz. i święta 10—1 pp. 

D r * w i e d 

S. Halborn 

D o k t ó r 

H. SZUMACHER 
Choroby skórne 
I weneryczne 

PIOTRKOWSKA 56 
t e l . 1 4 8 - 6 2 

od l I pół — 4, 6—9 wiecz, w nie
dziele I święta od 10—l 

Ceny lecznicowe. 

Przyjmuje się chorych wymagają 
cych przebywania w lecznicy (ope
racje e tc ) , a także chorych przycho-

POI RUCH, Piotrkowska 89, tel. 141-M 
poleca i poszukuje mieszkania, lokale 

andlowe. pokoje umeblowane 
POSZUKIWANY pokój z wejściem 
<'.Btki c-winwM Oferty sub. M.W.. 

CHOROBY DZIECI 

Nr. tel. 228-82. 
przyjmuje od 5—6 pa. 

Mi 

PROSZEK 

t # BÓL GŁOWY 
MIGRENĘ. NF.WRALGJĘ 
BÓLE ZĘBÓW, 
GRYPĘ. PRZEZIĘBIENIA 
BÓLE! AR TR ETYCZNE, 

STAWOWE, KOSTNE i T.P. 
PROSZKI TE WYRABIAMY i W POSTACI 

TABLETEK. 
ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH PROSZKÓW 

z//KOGUTKIEM" 

IdLJC l,tV./i u 

dzących od 9— l_l__od_4—7 1/ 

DR. MED. 

b. BERMAN 
S p e c j a l i s t a chorób w e n e r y c z n y c h , 

s k ó r n y c h I m o c z o p t c l o w y c h 
TELEP. 14907. 

Przyjmuje od 8 — 11 rano I od 4—8 
wiecz. ._w niedz. I święta od 9 — 1 

Naświetla 
lampą kwarcową 
pojedynczo i grupowo; ceny niskie SIOSTRA TERESA 

UWAGA. Ładnie umeblowany fronto 
wy pokój, parter, od zaraz do wyna 
jęcia. Al. Kościuszki _27. m. 4. 

lewa ofic. 
U p. 

IEDEN lub dwa pokoje odnajmę. Tc 
efon, łazienka. Narutowicza 47. m. 17 
tel. 245-08 

bl'*SJ 

Pierwszorzędny j*l-V ̂  w Warszawie sklej' urządza »;>;fto#»r$ 
dkową i posziiK-n, wyprz }̂c 
migowych na P f ^ e ł o W * gr 
wy lub na stale, 1 ° o ( e ro | 
Łodzi dziś 2r* 1 um. K 

publika dla .." 

tamuj i 

f » o d n i c a 

DWA pokoje poszukiwane (pożądań 
od gospodarza), z klatki schodowej, 
ładny dom, śródmieście. Oferty do 
Republiki sub. ..Sekretariat" 
POSZUKUJE dwuch dużych pokoi ku
chnia, wszelkie wygody w czystym 

omu. Ołerty „A. B. 
DWUPOKOJOWE mieszkanie, suche, 
słoneczne, wygody, do wynajęcia. 1-go 
Maia 29. mi 8. Od 8—12 rano. 

1 
Jo C z, Lip 

„ ,"iT4°'" N l„ . r°dniowej • 
DO akt W j g j f r , 4 % g o ś c i a P 

O B W I E D Ź $ 0 f A S v

W 2 n o w i o n o d 
Komornik sadu Ur . ,y A i r j £ » o c e e i e Q 

sadzie i a r t . 6 0 2 > V K ^ ą . Kont; 

l v * * * * 

.LOKUMPOL". Piotrkowska 55, parter 
poleca: Bez odstępnego, mieszkania, 
sklepy, lokale biurowe i fabryczne—| 
Pokoje umeblowane od zl. 20.— 

Dr. MED 

DR. MED 

D Y N I N 
Choroby uszu, nosa, gardła I krtani 

przyjmuje obecnie 
Piotrkowska 64 tei. 102-02 

godziny przyjęć od 5 do 7 pp. 

I. 
LEKARZ - DENTYSTA S . N e u m a r k 

choroby skórne, weneryczne 1 moczo
płclowe 

. PRZEPROWADZIŁ SIF, NA 

ANDRZEJA ł, tel. 170-50 przyjmuje od 3—7 po pol. 

P i o t r k o w s k a 51 
telef. 121-23 

Nawrot 13, ' h 
. Po akt Nr. 1078 1933 r. 

OGŁOSZENIE. 
KomottUk tgaiw, Orodzkleeo w Ło

dzi, rewFru Jl-go zamieszkały w Ło
dzi, przy. ul. .Gdańskiej Nr. 38 na za
jadzie ąrl. 1030 U.P.C. ogłasza, TE w 
dniu 30 listopada 19J3 r.. od godz. 10 
rano w Łodzi przy ul. Targowej Nr.6I 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu
blicznego- ruchomościi należących do 
Oskara Kona i składających się z me
bli, oszacowanych na sumę zł, 26.090, 

Łódź, dn. 20 listopada 1933 r. 
Komornik: 

(—) P. HARASIMOWICZ. 

Do akt Nr. 1351. 1435, 1436, 1437 
708, 1699/33. 

OGŁOSZENIE. 
Komornik Sadu Grodzkiego w Ło

dzi, rewiru H-go zamieszkały, w Ło
dzi, przy ul. Gdańskiej Nr. 38 na za
sadzie art. 1030 U.P.C. ogłasza,' ze w 
dnńi 30 listopada 1933 r. od godz. 10 
rano w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 
Nr. 57 i Narutowicza Nr. 17 ódbędzte 
się sprzedaż z przetargu publicznego 
akcji f. „Widzewską Manufaktura" i 
stanowiących własność p. Oskara Ko
na — 22.500 szt. w Banku Dyskonto
wym Warsz. I 13.097 w Banku Handl. 
Warsz. wartości nominalnej złotych 
3.509.700.— 

Łódź. dn. 21 listopada 1933 r 
Komornik: s-) F. HARASIMOWICZ 

dniu 7 grudnia 
Łodzi przy ul-.f 1?^ 
odbędzie się Ptfbli«"V P> V 
chomości. a m i a n o * ' ^ 
cowanych na lacflW % d»J„ tf 
które można ogląda"; ^ cz»> 
w miejscu sprzeda" • g f. 
oznaczonym. p-mnadJ A 

Łódź, dn. 17 M{°9* J$ 
Komornik-

M 
Do rejestru «P 
Sadu Okręgowego». 
wciągnięto 21 paźdjK,, 
przy firmie ..Kas* M > 
cza z ograniczoną 
w Pabianicach" "J

api! 
Likwidatorem m i a n o -
Jelir.owicz, Pabianice-^ 
Spółdzielnia została 
dnie sie w stadium 

BRWi"i.a r o zPOCZ' 
« w h l A V a , n ia sei 

u'. e rdzić z e z n a 
• ' 0 r y . jak w i a i 

"aprawy twic 
jfljli jP°lecenia T 

Orzyszami 
n&t m a t e r j a ł y 

Jf.wjf r a c o w n i k ć 
IM V a z u ' ^ duże 

k o ł a c h 
n lako k ł a m c 

POTRZEBNA zdolna manikurzystka 
!od zaraz. Pomorska 8. Fryzjer. 

DR. MED. 

przyjmu od 12—2 i od 6—8 wiecz. 
dlą pań oddzielna poczekalnia. 

UNIEWAŻNIA się 4 blanco weksle po 
zł. 500.— wystawca Rajnhold Brzeziń-
ski, Łódź. Nowa 34/36. 
ZOSTAŁ zagubiony dowód osobisty, 
wydany przez Gminę Nowosolna pow. 
Łódzki. Kazimierz Dobrski. 
ZGUBIONY został weksel blanko na 
zł. 100.— z wystawienia A. Wenskc, —, , "L V " 

lecenie Kleinstein lub Galewski. ~ S l * O C l l t t l C I S K . 8 1 3 1 

mu ROŻEN 
CHOROBY DZIECI. 

Weksel niniejszy unieważniam. A. 

Wenskc.- r •* ' • • * 

fiC?^ZĄ SENS 

iiV nauczyciel nan j . 0 i i i , , '„f^ l .H ż v , A r o 

tel. 166-93. U r z e d n A ^ j U ^ ^ J ' y w ą ges 

WYKWALIFIKOWANA krawcowa 
przyjmie pracę w lepszych domach 
prywatnych, szyje suknie, kostiumy,! 
palta oraz futrzaną robotę. Oferty 
sub. „P. R.'1 

PRZY PRZEPROWADZCE potrzebny 
[specjalista do zmontowania chalenger 
maszyn i rundsztuli. Oferty: „Łódź Podmiejska" do administracji 
HILANSISTA - korespondent polsko 
niemiecko-rosyjski poszukuje zajęcia. 
Oferty ..Rutyna długoletnia' 

iom, szkołoin1c£!-1^:.''e 

KUPIE okazyjnie *£0kA , 
.Singera" w dobrjjgŁggjijg i i iJ 
PODHURTOWNIA t/iio*'^)' 
Wytrzyc, Łódź- Y%e ̂  / 
163-49, poleca v * Z L A 
niowe. ^ „gadO 

Dla brata C 
W Warszawie, k«**' st»°°ł 

żnon1 

Telef. 169-59. 30-2 

Do akt Nr. Km 2143 1933 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi rew. 5-go zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Al. Kościuszki Nr. 57, na za
sadzie art. 602 K.P.C. ogłasza, że *w 
dniu 7 grudnia 1933 r. o godz. 12 w 
Łodzi przy ul. Narutowicza Nr. 49 
odbędzie się publiczna licytacja ru 
chomości, a mianowicie: mebli i ma 
szyny do szycia oszacowanych na 
łączną sumę zł. 580—, które można 
oglądać w dniu licytacji w , miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo
nym. 

Łódź, dn. 17 listopada 1933 r. 
Komornik: 
(—) Edmund Koroczyckl 

BARDZO poważna Spółka poszukuje 
natychmiast kilka inteligentnych, wy 
mownych i dobrze prezentujących się 
Pań i Panów powyżej lat 24 do pierw 
szorzednej pracy. Wynagrodzenie wy
sokie. Dla zdolnych awans i stałe do
chody. Zgłoszenia osobiste wraz z do
kumentami w czwartek i piątek od 
godz. 10—13 przyjmuje inspektor Son-
ka,- Przejazd 20. m. 17. 

nego, na poważna -.g 
poszukuj* r . . . , izraelitki jnteliSjJ&o , posażnej. M_rf^y/° 

swad 

\ > w Lipsk 

h H ̂ wadzenia 

li" li 
.» ftl T 

ag p 
san 

!c widziane. — "toś 
bliki sub. „ P r z ^ 1 -

POTRZEBNE panienki do roboty swe 
trów na drutach. Wiadomość: Piotr-
kowska 17 w cukierni ..Adlon".' 

ul. Południowej 
znalazca zechce -
dzenieni pod w* • '£ 
łudniowa -49. 

lul. Południowe. %r%l^^W% - 8 ^ 

Swat -ka m«l?aj**Sl 

DO 1.000 ZL. MIESIĘCZNIE zapewnia-
itrly energicznym osobom. Informacy] 
udziela T-wo Bankowe w Grodnie, ul. 
Hoovera 9. 30 

szych":sferach g i s ^ ' 
ni. Oferty do » 5 
jważnie trakftuaŁ^o ^ 
POSZUKUJE P0*sarut<> > 
American Union. 

54-23..—rs^-a^i 

spe 

[^l*M, c* u.n»c 
KUCHARKA wykwalifikowana z pierw KOLCZYK 
szorzędnemi referencjami posżukujc| Targowa. Naw .„^pro0 

miejsca. Łask. oferty do Republiki;cy wysokie g ^ 
dla „A. P." Imość: t e l . J ^ ' ' 3 - ^ { C Q 

w 

. . D U „ V ™ C V » do _ nod7inv Drzvleć Redakcji od godz. 17 do 19. — Telefony: Administracja; 122-14. Redakcja: Sekretarj.it redak'tf<< 
Redakcja I A d m i n g r a ^ ^ 136-43. T ł o c z n i a . - 180-80. Konto P. K. O. Wydawnictwo ..Repuhlil,,-

• rvm OSZFNIA Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na I Słuszne trkl;ui.óli 
4 S7naltv no 70 mm Strona ogłoszeń zwykłych dzieli sie na 10 szpalt po 28 mm. | wniesione tada' '!"'""' , 

rENY OOIOSZEN: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm; W tekście — 5 0 gr. za wiersz mm. Na od uknz,anU' »ie " u 

Prenumera a „Rspubliki" 
w Łodzi zl. 4 - za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie: z: przesyca pocztową w Polsce 
i\ 5.-. zagranicą z\. 1 0 . - . Republuta1' t 

I M T C S S - W Łodzi z odnoszeniem do domu 
zł. 7 miesięcznie 

7trnn"if V — xl 2 za wiersz rhm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz rrim. Zaręczynowe • zaślubi 
™ w . , k < c j e zl 10 • Adwokackie ryczałtem, zl. 2 5 . - Drobne za słowo 15 gr. najmniei 

7i i%(r nowuklwanie prac- za słowo 10 gr. najmniej zt. 1.20. Opisowe w tekście redakcyi-nvmzl 2 zTmrlimctr. Z a zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc. Ogłoszenia r.agranl-zne 
Kil) Droc drożej Ogłoszenia fantazyjne I tabelaryczne 25 proc. drożej. Za termnowy druk 

oeloszeń Administr icia nie odpowiada 

niezwłocznie un u'ka/ . 
ogłoszeni,, I C I jar)'1' • 
Omyłki, które zaiadnK^,., 
ogloszcnm n;e upi'W3/ ' , 

zapłaty lub o<1«," 

w \ '.li 
wce: Wydawnictwo „Republika". Sp. z ogr. odp. i redaktor odpow. Wacław Smólskl.W druk. „Republiki", sp .z ogr. odu. w T.ODZI. 
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